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Wiko iegorowmiedie,  Rokaonicy żądają przedatonia terminu ozjmowepa 


| Bolszewikom nic nia dą I na jeńcach w Niemczech. — Sowiety grożą 
represyami wobec zakładników polskich. 


Kraków, 8 lutezo. 

(stm) Od kilku tygodni zagadnienie t. zw, uni- 
tikacyi bylego zaboru pruskiego z pozostałemi 
ziemiami Rzeczypospolitej weszło w stadyum 
odnowjcnej aktualności. Kwestya ta stanowiąca 
jedno z zasadniczych zagadnień ustrojowych 
państwa polskiego, weszia na drogę, która, — 
jak się zdaje, — powinna doprowadzić do rów- 
nież zasadniczego jej załatwienia, 

Jak było — niestety — do przewidzenia, za- 
łatuienie Lo napotyka na trudności, a nawet 
więcej — na przeciwdziałanie — ze strony rzą 
dzących w dzielnicy wielkopolskiej polityków z 
obozu narodowe demokratycznego. Na konferen- 
cyi zwoanej przez premiera Witosa w kwestyi 
Pomorza, posłowie pomorscy z tego obozu 
odsiadki N. P. R. założył „votum separa- 
tum“) przedłożyli, w odpowiedzi na projekty 
unifikacyi, długą deklaracyę, żądającą — auto: 
nomii dla Pomorza, w połączeniu z Poznrań- 
Skiem i Górnym Śląskiem. W samym zaś Fo- 
znaniu dzienniki tamtejsze narodowo-demokra 
tyczne ogłaszają demonstracyjnie „sprawozdar 
Dnia“ ze zwoływanych „ad hoc“ partyjnych zgro- 
madzeń w różnych miastach, miasteczkach i 
wsiach Wielkopolski, które uchwalają -— prote- 
sty przeciwko zjednoczeniu, ” 

Możnaby to wprost nazwać robotą przeciw- 
państwową, gdyby się chciało naśladować tak- 
tykę patryotów z obozu endeckiego, którzy na 
każie zapatrywanie, niezgodne z ich, fawet , 
chuiloxjzm, programem, krzyczą: „zdradał* 
Jednakże, choćby tylko dla możności porozumie- 
nia się, trzeba przypuszczać i tu raczej dobrą 
wiarę, oparią tylko na b.ędnych przesłankach 
Tozumowania i nieporozumieniach co do istoty 
Tóżnie, kióre dzielą jeszcze różne ziemie polskie, 
oraz na niezrozumieniu stosunków, które je po- 
Winny już raz zacząć łączyć. Charakterystycze | 
Nym wyrazem tych błędnych przesłanek, owego 
Nieporozumienia i niezrozumienia, zdaje się być 
nastepujący artykuł wstępny poznańskiej „Ga- 
Zety Powszechnej“, opatrzony aż dwoma na- 
Błówksmi: „Jaka ma być unifikacya?" i „Kul- 
tura. czy egoizm dzielnicowy?", 

_»Sprana unifikacyi, sprawa jedności Polski 

pisze „Gazeta“, zaczynając od nieudolnie- 
Sofistycznozo postawienia kwestyj — mie jest 
W rzeczywistości kwestyą, dotyczącą b. dzieln'cy 
kuste, lecz wyłącznie kwestyg b. KOngresóws 

l i Malopolski. Dlaczego? Bo tak Kongresówka 
jak Madopolska powinny dążyć wszeikiemi sila- 
mİ dia dobra własnego jak i dla dobra Polski, 

Y z neimi się zrównaiy i tym sposobem doko- 

aiy dzieła un:likacyi w Polsce i to unifikacyi 
s oszczytnej dla calej Polski, Zrównanie się na. 
oj dzielnicy pod względem oświatowym, kul: 
Wrelnym i ekonomicznym z innemj dzielnicami 

yłoby ala Połski rzeczą szkodliwą a nawet nie- 

„aBZozytną, ko upadek kultury hańbi naród. Je- 

żeli więc mowa o unifikacyi zaszczytnej dla ca- 
„l Polski, to sprawa ta dotyczyć musi nie nas 
w W Wieikopolsce i na Pomorzu, lecz tylko stesu 
tę | w reszcie Polski, Chcieć nas zunifikować 
5 znaczy, że Polska ma uronić z tego skarbu, 
ai Óry jest najcenniejszym nietylko dla narodu, 
Kuli dla całej ludzkości, ze skarbu jakim jest 
Ur tura, dobrobyt i złączona z nim moralność. 
A Difikacya z Mami z innych dzielnic oznacza coś 

SEZ mzeciwnego (20. Un/fikatorowie pierwsi 
ło: Fatryotami prawdziwymi, bo chcą dobra ca* 

"Ci Polski, unifikatorowie drugiej kategoryi 

Szkodniki sprawy narodowej, ludzie, mający 
TR a swój własny interes, swoje dobrze platne 
ŻY ty i posady swych protegowanych. Pierw- 
Nar Mea li katorów chwalimy, drugich godzi się 
Czę, Mować i zdemaskować przed calen spole- į 
ję in polskiem, 
wi... "uem społeczeństwie polskiem, także 
F ludzi i streanictw uczsiwych w Malos 
re; ka ib. Kongiesówce, budzi się dziś potężna 
tą; = Przeciw unifikacyj niegodziwej i nic- 

tE. Swjeżo powzięto w Grudziądzu, Pomo- 


Warszawą (tel. M). Z Rygi telegrafują: Na 
niedzielnych obradach Polacy zaproponowali 
sowietom, ażeby w zamjan za pizepuszczenie 
przez t. zw. korytarz gdański Rosyan, interno- 
wanych obecnie w Niemczech, wypuszczono 
część naszych jeńców, więzionych we więzie. 


niach w Rosyi, gdy zaś sowiely na propozycję ' 


tę mie zgodziły się, zaproponowano z naszej 
strony pizyspieszenie podp.s. nia ukladu o jen- 
cach. W dyskusyi nad tą propozycyą Leszczyń- 
ski oświadczył w imieniu boizzewików że im 
wcalę nie zależy na jeńcach, znajdujących się 


w Niemczech, Później w imieniu Joffego oświad 
czono, że podpisanie układu o jeńcach jest nie: 
możli wem przed zdecydowaniem się Poinxów 
na oo): terminu rozejmowego do 6 iy- 
godni, W sprawie wymiany jeńców wediug spe- 
cyalnej iisty, obejmującej 29 zakładników, w 
tej liczbie į biskupów, bolszewicy z początku 
okazywali zgodę, następnie jednakże, na sku- 
tek wiadomości o rozstrzełaniu paru komuni- 
stów w Wilnie, bolszewicy ovinęli swcją zgsdy 
i zagroziij ' zastosowaniem represyj nad zażiad- 
nikamji poiskimi, 


Bieżący tydzień rozstrzygnie o pokoju. 


Wo»rSzawa (tel. M.). Według otrzymanych tu- 
taj z Rygi wiadomości, po bezowocnych rozpra- 
wach w Sprawie jeńców, delegacya zawiewła 
na Tazie inienzywnożść Swojch prze. Jak przy- 
puszczają, tydzień kieżący zadecyduje, czy bę- 
dzie zawaity szybki pokój, czy też układy bə- 
dą prowadzone w sposób jak najbardziej odwle 
k.jący Zawarcie pokoju na wzór ukiadów, które 
przwadził Kiasip z LilCydem Georgem. Na osta- 
teczną decyzyę, a w Zakresie ukladów finanso- 
wych wpłynie obecność ministra Steczkoąwskie- 
| go, Trwające jeszcze niedomaganie Jofiego bu- 
dzi przypuszczenie, że jest to tak zwana „cho 
roba dyplomatyczna“, 


śowiety olierowicą Posce koncesye gospodarcze, 


„Warszawa (tel. 1 


M.), Według informecyj, po- 


| 


chodzących ze źródeł kompetentnych, między 
innymi środkami płatności zobowiązań rosyj- 
skich w stosunku do Polski, dejegacya rozyj- 
ska wy sunęia sprawę koncesyj, proponując PSI 
sce pizyzn-nie prawa eksplsalacyj oraz ez sspor- 
ta rudy żelaznej z Krzywego Rogu ij Zagiękia 
Donieckiego, Delegacya polska jest wozóle nie- 
przychylnie usposobiona do załatwiania TOZI- 
chunków w drofza koncesyj į przedkładą inne 
formy załatwienią, a mienowicie przedewszy- 
stkiem zapiatę złotem, Zważywszy jednakże po- 
trzęby polskiego przemysiu, a specyalnie prze- 
mysłu górnośląskiego, postanowiono zb-dąć, o 
ile koncesye proponowane mogłyby być poży- 
teczne. Delegaci poiscy wysunęli również pro- 
jeki pokrycia przez Rosyę poważnej części na- 
leżności w mazkach polskich, 


O zgodne współżycie z Rusinami. 


Warszawą (tel, M.). Z powodu kolportowa- | 
nych przez niektóre sfery pogłosek o rzekomych 
reprcsyach rządu centralnego, stosowanych 
przeciwko Ukiajńcom, minister Skulski oświad 
czył w rozmowie z dziennikarzami, że nie tyl- 
ko nie leży w intencyi rządu polskiego stoso- 
wanie jskichkoiwiek represyj, lecz przeciwnie, 
prezydent ministrów Sam jeżdz:ł do Galicyi 
Wschodniej i wraz z delegatem generalnym po- 
czynii poważne Starania, aby pczost.lości za0- 
yrienia, istniejącego między» społeczeństwem 
pelskiem a ruskiem, jako remin.scencya walk 
j polskO-ukiajńskich, c.łkowicie zniwelować i 
do porozumienia i poprawy Stosunków wzajem- 
nych doprowadzić, Sądzę, — mówił dr. Skulski, 
— że akcya pana prezydenta ministrów, jeżeli 
nie zaraz, ło w najbliższej przyszłości, wyda po- 
myślny rezultat, Stwierdzić mogę też kategory- 
cznie, że ze strony rządu polskiego są intencye 
jak najprzychylniejszego trakiowanią ludności ` 
Eoo midi ooe OLEWA (MT: EEN jg) ZARA E. E "SĄ 


rze odnośną uchwałę a u nas odbywają się wie- 
ce po miastach, aky potępić stanowczo awą uni- 
fikacyę upor karzającą i hańkizcg Folskę, æ do» 
magać się unifikacyi rozumnej j pięknej. Po tej 
tyradzie dodaje „Gazeta“ z brutalnie dobrodusz- 
ną „wyrozumiałością" i poczuciem niezmiernej 
wyższości: 

„Prawda, że nasi rodacy nie z własnej winy 
nam w kuliurze į oświacie nie dorównują", 

Nieudolność wysłowienia Się polskiego j kon- 
strukcyi w przytoczonym ustępie podkreśla pro- 
stactwo sposobu myślenia, którego w rzeczywi- 
stości prawdopodobnie zupełnie niema u autora, 
Jednakże to właśnie wyrażanie się „od topora, 
z niezimierną niechęcią i poprostu dorodkiewie 
czowską pogardą dla ludności innych dzielnic 
Rzeczypospolitej charakteryzuje  znamienuie 
światopogląd niektórych sfer wielkopolskich, 
wprawdzie stanowiących mniejszość, ale bar- 
dzo głośnych, w sposób wcale „niezaszczytny'* 
— wyrażając się stylem „Gazety Powszechnej" 
-- zarówno dla ich narodowego spusobu miy- 


l 
| 
E 


rusińskiej. Tendecya ta nie uległa żodnej zmia. 
nie i żadne polecenie ze strony rządu central- 
nego w kierunku stosowania represyj wzglę- 
dem działaczy poltycznych rusińskich nie zo- 
stało wydane, Nicma też żadnych wiadomości 
o rzekomych masowych aresztowaniach. Zda- 
rzają się od czasu do czasu ną terenie Wschod- 
niej Małopolski aresztowania działaczy ukia- 
ińskich na skutek ich akcyj przeciwpaństwo- 
wej, prowadzonej niestety częsio w porozamie- 
nia z wrogimj nam czynnikami za granicą, — 
Jest to normalna akcya samoobrony państwa 
naszego. Nad wypadkami powyższymi należy 
ubolewać, ale uniknięcie ich zależne jest wogó- 
le od tych działaczy ukraińskich, którzy nie 
chcą się pogodzić z istniejącym porządkiem 
państwowym, Dowodem, jaką rząd polski ma 
tendencyę w tych sprawach, jest uwolnienie 
Wszystkich osób, internowanych z czasów walk 
polsko-ukraińskich, 


ślenia, jak dla ich kultury ogólno-ludzkiej, 
Porozumiejmy się. Nie zapoznajemy bynaj- 
mniej braków innych dzielnic, Nie przeczymy, 
że Wielkopolska pod wieloma względami stoi 
od nich „wyżej“, to znaczy, że korzystniej jest 
sytuowana. Po Niemcach Poznańskie odziedzi» 
czyio lepiej uporządkowaną administracyę, niż 
Królesiwo po Rosyanach, a nawet Małopolska po 
Austryi, Należąc — przymusowo oczywiście — 
do składu Rzeszy niemieckiej, mając osłonę ar- 
mii niemieckiej, która zarówno na zachodzie, 
jak na wschodzie odgrywała rolę niszczyciel- 
skiego najezdźcy, Poznańskie z wojny świato- 
wej wyszło stosunkowo całe, podczas gdy Kon- 
gresówka i Małopolska zostały zniszczone, zrujs 
nowane j zrabowane przez wojska niemieckie, 
austryackie, rosyjskie, Stad w Wielkopolsce 
wględny dobrobyt, podczas gdy w tamtych dziel- 
nicach bieda — aie czyż to jest tytuł do wyno- 


| szenia się ponad hwaci? 


Idźmy dalej — w dziedzinę dókr Kkultnrzle 
ych. Wielkopolską po Prusakach z ich po- 
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wszechnem przymusowem nauczaniem odziedzi: 
czyła ogólną początkoną oświatę ludu. podczas 
gdy Rosyanie 1 Austryacy pozostawili innym 
dziełnicom częściowy analfabetyzm. Jest to 
wielki „plłus* Wielkopolan, przez nich jednak 
bynajmniej nie zapracowany, taksaino iak nie 
jest ich winą, że pod naporem wojującej nie:n 
czyzny, nie zdołali, pomimo posiadania tej fun- 
damentalnej podstawy powszechnego „aliabe- 
tyzmu“, wytworzyć na niej m prawie 
żadnej nadhudowy wyższej polskiej kultury w 
dziedzinie nauki, literatury, szituki., W die- 
dzinie gospodarczej Wielkopolska ma syluacyę 
lepszą, niż inne dzielnice. Pod eksterminacyj: 
nym naporem Niemców, którzy wypierali ich 
z przemysłu i handlu, Wielkopolanie zamknęlł 
się niejako w rolnictwie, ale też w tej dziedzi- 
nie doszli do wielkiej doskonałości. Wytworzyli 
wspanialę kulturę rolnictwa, wyższą poziomej 
nietylko od innych dzielnie polskich, ale i od 
wielu krajów Zachodu, rolnictwo ich cziągnęło 
niesłychaną wydajność produkcyi, Obecnie, ja- 
ko kraj prawie wyłącznie roiniczy, Wiclkopoł- 
ska szczęśliwie nie przeżywa tych wstrząśnień 
społecznych i ekonomicznych, jakie przeżyn ają 
po wojnie nie tylko Kongresówka i w gzęści Ma- 
łepolska, ale także wszystkie przemysłone kra; 
je europejskie, Jest to jej azczęście — ale nie 
jest zbrodnię ani winą innych dzielnic. 

Jeszcze raz porozumiejmy się. W tym ca'yrn 
„Bporz8' nie chodzi bynajmniej © wytysanie 
„w odpowiedzi", o wytykanie bledów, braków I 
wad Wielkopolski, w porównaniu z innemi 
dzielnicami. * Możnaby bowiem jeszcze powie* 
dzieć, że obok spra ności organizacyjno-gospo= 
dazczej itp, Wielkopoiania przejęli od Niemców 
or$ściowo ich uwielbienie dla bprutainoj siły i 
materyalnej kultury, pychę dorobkiewicza, uf- 
nego w swój dobrobyt, wobec uboższego Krew: 
nega itd, Szeregomanie jednak i przypominanie 
tych rzeczy nie jest i nie może byc. celem tam, 
gdzie chodzi o porozumienie się. Chodzi raczej 
o wskazanie, że ten lon nienawistny 1 pyszaiko- 
waty wobec innych Poluków, jakiego jaskra- 
wym wyrazem jest przytoczony powyżej arty- 
kuł „Gazety Powszechnej“ i cala wogóie agita- 
cya endecyi. wielkopolskiej, nie jest drozą do 
żadnego wzajemnego zbliżenia Bię, do uniiika: 
cyi nie tylko „hańbiącej" i „szkodlinej”, ale na- 
wet „zaszczytnej, rozumnej i pięknej", nie iest 
też dowodem „kultury“, lecz raczej ¡egoizmu 
dzneinicowego". Nie na tej drodze możemy osią- 
gnąć zpednoczenie wszystkich dzielnic, które 
niewątpliwie jest celem 1 wszystkich uczciwycli 
Wielkopolan. Jeżeli niektórzy z nich są skłonni 
do przepisywania sobie wyższości z wielu ty- 
tułów nad innymi Polakami, to i tego im nie 
negujemy, ale przeciwnie — zapraszamy ich, 
aby przyjęli łaskawie uczestnictwo w „podnie- 
sieniu* nas do siebie. Mniemamy bowiezn, że 
jest to ich nietylko prawem, ale także obowiąz» 
kiem narodowym, A jakże inaczej noże się od 
bywać to korzystne oddziaływanie Wielkupol= 
ski na inne dzielnice — może w niektórych dzie- 
dzinach i „vice versa“ — bez ziednoczenią Się, 
bez unilikacyi? Czy możemy się z Wie.kopol- 
ską zrównać, gdy ona odgrodzi się od nas chiń: 
skim murem, zabrawszy jeszcze w dodatku dla 
swgo aulonomicznego „państwa“ skarby Gór 
nego Śląska, jak to proponują świeżo w Swej 
rczołucyi ceni Pomorzanie?.., 

Unilikącya czyli zjednoczenie Wielkopolski z 
inneraj dzielnicami jest nieunikniocą, jest pro- 
cesem naturalnym, politycznym, narodowym, 
gospodarczym: i społecznym. Sądzimy, że świa- 
dome wspó.działanie w swoim zakzesie dziela- 
nia z tym procesem jest zadaniem i obowiąze 
kiem każdego obywatela, myślączzo poważnie 
o przyszlości Polski jako państwa, 

Każda akcya, mająca na Celu przeciwd"iała- 
nie temu naturalnemu procesowi jest równie 
szkodliwa jak nie mądra, nie sądziiny tez, aby 
znalizł się w jakiejkolwiek dzielnicy Pciak o 
dobrej woli i wierze, któryby na diuższą metę 
w takiej akeyi brał udział, Może istnieć tylko 
spór pewien co do wyboru momentu unifikacyi, 
ale nie co do samej jej pożyteczności I koniecze 
ności, W tym sporze jednak należy unikać wszy- 
stkicgo, co drażni i dzieli, ale raczej szukac te- 
go, co lagodzi i łączy, Tylko na drodze wzajem- 
nej chęci zrczumienią się i pomagania sobie, 
tylko na drodze wzajemnych usiępstn, znaj 
dziemy sposoby owej  uszlachetniającej i za- 
szczytnej unifikacyi, bez niesmacznego roztizą- 
sania, kto kogo do siebie „podniesie“, Połączmy 
się i podnośmy się wzajemnie, a wtedy zginie 
to fatalne „nieporozumienie wielkopol-kie". ja- 
kiego obecnie jesteśmy widzami w jego wcalę 
nie budujących formach. 


Podróż Naczelnika Państwa. 


Ï tet.“ W dalszym ciągu Richepin przypemnis3ł 


„GONIEC KRAKOWSEKY" 


A z ! R 
Siola ptim keminacynm miotzystości. 
Paryż, (PAT) (Od specyainego korespondenta) 
Sobota była punkiem kuliniuacyjnym uroczy- 
stości, w których przebijał się cały charakter 
na.odu francuskiego, a Które pozostaną nieza- 
tariewij wspomnieniami, Wśrod pięknej pogor 
dy Naczelnik Państwa Foiskiego przyjęty zo- 
stał w szkołe St. Cyr. Przed sniadaniem w pa- 
łzcu elizcjskim Naczełtnik Piłsudski więzsył 
piez. Mijiecaauiwi Order Ela.ego Oila, Król bz!- 
gijzki nades.ał da mąisząłza Piisadsjcgo ser- 
ueczny teieg Am, Wspaniale było przyjęcie w 
ratuszu, w tradycyjnem miejscu olb.zy mich 
marniiestacyj ludu francuskiego, Marszalek Pił 
sudskj przeszedł wśród nieus.ających okrzyk*.*' 
ną cześć jego i Polzki, wnoszonych przez tysię- 

czne tłumy, zalegające plac ratusza, c 


Naczelnik w kaiuszu paryskim. 

Parys (Last Expres) Na przyjęciu w ratuszu, Na- 
czelnika Laństwa przywitali prezes rady miejskiej 
Le Corbeiller i prefekt departatnen'u Sekwany Auf- 
ferand, Naczałtik Państwa odpowiedział na mowy 
w następującyeh słowach: „Głędoko wzruszyły mnie 
ruskie slowa, jakie przed chwilą usłyszałem, du- 
lecą one daleko i wo wszystkich sercach polskich 
obudzą wzpomnienia minionych nieszczęsć, słuszną 
tume nadzici, które staly się rzeczywistością oraz 
wspomnianych obiasnic na przysziość pelną spoko- 
ju i twórczej pracy. A w tej przyszłości najpewniej: 
szym zakladom jest wiekowa gprzyjaźą między 
Francyą a Polską, Wówczas gdy wszę,ki objaw ży- 
cia narodowego, był ma naszej ziemi cjczysiej syzte 
malycznie dławicny, wówczas Pclacy megli byli u- 
śwurzyć w Paryżu vłomienny Garodek, z kiórego 
przez usta ich poetów, uczunych i artystów tryska- 
ły siły ożywcze, aby bracia nam ‘nieli skąd czerpać 
męstwo i oruchę i oto dlaczego kult Paryża tak gię- 
hoko zapadł w dusze polskie", 
Po wygłóżz:niw mów wypowiedz'anych w ratuszu w 
ali św, Jana prezeg rady miejskiej Le Corteilleż, 
naczelnik miasta. rada miasta i wszyscy obecni 
przeszli po wislkich schodach do sali arkadowej na 
pierwszym piętrze, gdzie Naczelnik Państwa pod 
pisał się w zlotzj księdze, Prezes rady miejskiej 
wniósł toast nasiępujący: Wznoszę kielich na cześć 
Naczelnika Państwa polskiego. który jest Żżywem 


wcieleniem: Polski bohaterskiej, Poiski bratniej, Wy | 


chytłam go za zdrowie plomienneg0 patryoty. który 
nigdy nie przestał pracować, walczyć i cierpieć za 
uyzwolenie ojczyzny dopóki była w kajdanach, — 
plię na cześć walecznego żołnierza, kióry zorganizo- 
wat Legiony polskie ł tyle razy wlódł je do zwy- 
ciestwa. Wznoszę zdrowie wielkiego męża stadu, 
który prowadzi kraj poprzez niebezpieczeństwa i 
przeszkody na drogę prawa, cywilizacyi. wolności, 
ręką zarazza odważną i roziroepną, Cześć Marszał- 
kówi Pitaudskiemu! Niech żyje Polska!“ 

Z Ratusza udal się marszalek Pilsudski do 
Sorbonny. . 


"` Przyjęcie w Sorb’n'e, 


Paryż (Cast Express), Przyjęcie Naczelnika 
Państwą w Sorbonie iozpoczęło się od pt zemo- 
wy rektora akademii p-ryskiej, Appela, który 
rzekł co następuje; „Witam serdecznie Naczel- 
nika Państwa Polskiego, marszałka Piisudskie- 
go, bohatera niepodległości narodowej, obroń- 
cę prawa i cywilizacyi. Polska |] Francya to 
dwa bratnie naicdy, zespolone w ideale woln9. 
ści, zprawiedliwo:ci, cziywieczzeństwa, Rektor 
Appel przypomniał, że Francya musiała się złą- 
czyć sojuszem z cesarstwem rcsyjskicm, aby o- 
przeć się naciskowi germańskiemu j siłę Roma- 
nowych przeciwstawić sile Hohenzollernów, ale 
wówczas nie zaąpoamnisla o Polsce, a wypadki 
ostatnich lat wykazały, że polityka Francyj by- 
ła realną, — bo oto idea sprawiedliwości oba 
lila brabeżcze państwa, Polska zmautwychwsta 
ła, ześ Alzacya į Łotaryrgia należą już do Fran 
cyi. Musimy wsyólnami słamł urzeczywietaić 
wzniasłą dewizę Kościuszki: „In Serv'tudina 
delor, in Ekertate labor“, Następnie riktor Ap- 
pel przeszedł do omówienia szkciniciwą pol- 
skiego, Całe szkolnictwo francuskie zasyła Pol- 
sce pozdrowienie braterskie. „Proszę mj pozwo- 
lié, abym niejako usymbolizonał ten związek 


. 


wręczając panu, panie Naczelniku, medal uni- ; 


wersitecki'*, 

Paryż (East Espress), Na uroczystem zebra- 
niu w Sorbonie wygłosił czlonek akademii fran 
cuskiej, Jan Richepin, następujące przemów ie- 
nie; „Już od 13 wicku, niiu Kazimierz Wielki 
założył uniwersytet kiasowakj, tę pistuszą 
szko ę, ktéra niosłą oświatę z nad morzą Śród- 
ziemnego do krajów północnych, już wónczas 
Iniodzież polsha uczęszczała na nasz uniwersy- 
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ciężkie proby. jakie przeszia Potską i szląchet- 
ną pcmc, jakiej udzielała narsdom uciśnio” 
nyin, uczcił pamięć bohaterów j męczenyików 
naroduwych, którą zmusząła do ukccharją na” 
rodu polskiego. 

Noułens do Naczelnika Pastwa. 

Paryż ʻEasi Express} Mowa Namłensa kér; prze- 
Wouniezyl jnersazej misy, francuskiej co 2oskis 
wygloszona do Naczelnika Państwa w Sorb^anis, 
miała treść następujacą: „Należysz do narodu pol- 
kiego, narodu o tem;ssamenczia w:jcwnczym i due 
chu przedsj,hicrczym, do navodo jadnak, w ktcezyjm 
wola Czynu nie zaumiła nigdy Śzietnyca zdolności 
naukowych, literackich i artystycznych  Zwycię” 
stwa odnoszone nad krzyżakawi, Turkami i Tatara 
imi to nie jedyny składak tej wielkości, jaką tehoR 
dzieje Polski, G$res ciiwaly cręenzj był zarazzm 0* 
kresem postępu cywiliza.yjnega, kióre uczynił Pzl 
skę śreaniawiacza i Polską odrodzenia jodnym Z 
najbardziej kuliusalu;sca narodów Smrsgy', W dal- 
szym ciągu Noulens uczcił pamięć wiejskich wlad- 
ców polskich, wśród nich Kazimierza Wielkiegx 
Jagiełły, Baiorago i Sobiesk'ego; przypominając ści- 
sły związek, jaki istniał zawsze między kaliur4 
psl-ką a frarcaską, Wyliczył nazwiska lumirarzy 
wiocdzy polsk,ej, kiórzy kształcili się we Francyi, 
ZaŁończył: „Z College de France i Scroony rozlega" 
się po świere potężny glos Mickiawicza, głos, w któ- 
rym brzmiało wezwania Ini6w do selliarnzici, ma- 
jącej oswohodzić Pclskę. Świat uslyszał ten glo% 
niech studenci polscy sricszą tutaj pańskim śladam, 
panie Naczałaiku Faństwa, Ua zuajdą luiaj, proszę 
mi wierzyć, takie same przyjęcia, jak nasi rodacy. 
Młodzież francuska, jesteśmy pewni, znajdzie w pó* 
dcinym wypadku równia szrdeczną gzścinność W 
Polsce, Przez wiedzę I nanszaaie naród polski i fran 
, Cuski przeu knął się nawzajsm do głębi dnizy j ode 
i krył w niej aczucia braterskie, złażcna w wspélaym 

lieałe gpiawiedliwości I ludzkości, 


|] 

| Dzienn karze irancuscy u Naczelnika 

| Paryż (PAT) Gd specyalnego korzspcndenta. W 
ptątek pe dlugiej konferencyi odbytej z Bourgebiset 
imarszaluk Piicudskł przyjął przed_tawicieli prasy 
paryckicj, Marszalek podkreślił, że obecnie istnieją 
, Uwa punkty, około krórych powinna się zaśrodko- 

waż cała uwaga to jest praca nad pzkajem Graz 

współpraca Polski z Fiancyą. 


Decułtacya żydowska u Naczelnika. 
Paryż (PAT) Marszałek Pilsudski przyjął przede 
Ewa. siowarzyszań żydowskich a mianowicie 
Silwaina Lewyego i Salamona Reichmanna, Po au: 
uycncyi oświadczył Lewy, że odniósł z niej bardz) 
Vtrzysine wrażenie a to z powcdu ujawniznej przez 
marszałka zuajamiości problemu, dcbrcj woli i du- 
cna demokralycznega, Na audyencyi obecni byli 
przedstawiciele prasy angielskiej, 


Oda Yrtti Mitai dla miesta Vorem, 


Paryż (iel, wł.). Podczas pobytu w Verdun 
Nączelnik Państwa nadał misiu Verdan orde" 
Viituti Militcrj oraz własnoręczaje przypięł 
marszałkowi Fełain tskiż order, Ponieważ za 
Briand nie przyjmuje żadaych dekoracyj, prze” 
to zamiaru wręczenia mu orderu Bja.ego Orla 
ze niechąno, 

Powrót Naczeln'ka Państwa z Francyl 

Warszawa (tel. M), We wtorek ckoło godzi” 
ny 10 rano Oczckiware jest w Warszawie przy” 
bycie Naczelnika Państwa w drzdze powrotn2 
z Patyżz, Naczelnik Państwa wyjechał z Vae" 
dunu w niedzielę o godzinie 3 ej po południi 
przez poiudniowe Niemcy, Dziś o gcdznia 4€ 
po południu przejechał Naczelnix Państwa prz 
głanicą w Żbęszyniu j o godzinie 8-mej zalzy” 
mał się pizez dłuższą chwilę w Poznaniu, 

M nistar Sapi.ha p-zosiał w Paryż 

Warszawa (tel. M.) Naczelijik Państwa 0% 
wiedzi} Verdun, dosąd towarzyszył mu min 
s'er spraw zagranicznych Sapiehe, Po zwiedze” 
niu Verdunu minister £zplena yewróci! da P” 
ryža, gidzie jeszcze zabawi przzz kilca dni. 


ra! nę: i ip r "rf" 
Poska stanie się nelęga, na itira mega LEM. 
W-rezawa (tel, M.), Z powodu konferenc 
polsko-francuskich „Echo de Pa.is* pisze: 
go lata Polska została uratowana cudem, ale 
t:kich cudów w przyszłości pragnieniy unik’ 
nąć. Francya i Polsša progag p3_tawić crga” 
Zacre na g:eiSse improxizzcyi. Za k.lza tyb, 
dni spr wa Gtrrero tlesxa | mandziu m Hit 
nego w Gillańsku vraz Galizyi Wschciln ej 13 
dze dziiutywnie uregulowana Pilka wief 
nie się naglo potęgą, nu któsą rioana liczyć» 
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Zwierciadło polityczne, 


"<a mma ME WA = 
` . r r ° LJ 
| yciężyła 
Sprawiedliwość zwyciężyła... 
Kreków, 8 lutego. 

(n.) Przyjemnie jest niekiedy zagłębić się w 
refleksye na ue politycznem, Taką miłą refle- 
ksyę snuje w „Kuryerze Polskim* feljetonista 
P. Widz. 

„Są wydarzenia — pisze, — przez które Spra- 
wiedliwość zdaję się mówić narodom: oto je- 
Stem! 

Spiskowiec, tułacz, więzicń, twócca wojska 
polskiego, Naczelnik Państwą Polskiego, Józef 
Piłsudzki, witany entuzyastycznie w stolicy 
Francyi... 

Fantastyczne czasy! Zastanów się, obywate- 
lu, w jakiej żyjesz epoce. Jeśli się dobrze za” 
stanowisz, będzie ci lepiej żyć na świecie, Po- 
wiesz sobie bowiem: dzieje się Sprawiedliwość! 

kiedy Francyę odwiedził car Aleksander II., 
Podczas przyjęcia w paryskim ratuszu, p. Flo- 
Quet, nasz przyjaciel, krzyknął: „Vive la Polo- 
Ene, monasieur!* Zrobi:a się okropna konste:na- 
cys, Wytłómaczono carowi, że to krzyknął ja- 
kiś dziwak, który się tam niewiadomo jak za- 
Platal, Lecz sumienie Francyi nigdy nie zamie- 
rało. Krzyknęło wówczas do cara przez usta 
Flogucta, aby teraz odezwać się z tysięcy pier- 
Si na ulicach Paryża... 

T:zeba było na to spełnienia marzeń, jakie 
snuł Adam Mickiewicz na tych samych uli- 
tach, Marzeń o wielkiej wojnie ludów... 
Przyszła... I po siedmiu latach ten to szale- 
niec. który wrez z garstką swoich druhów wy- 
Powiedział wojnę Rosyi, ten właśnie witany 
jest w siolicy Francyi jako Naczelnik wskrze- 
Szonego Państwa. 

Sprawiedliwie. I tem jest piękną ta podróż. 
A wtym ssmym czasie, kiedy rep:ezentanta 
1dej polskiej, który stumił „inane, przeciwne, 
jakieby się także szerzyć chciały“ — w tym sa- 
mym czasie, kiedy Józefa Piłsudskiego witąno 
w Paryżu, — inny naród odczytał ciężki Wwy- 
Tok a tem, ile miliardów musi zzpłacić za woj- 
Nę.j.że.piacić ma ratami aż do roku 1563-go, 

Zaprawdę, Nemezis dziejowa mówi światu: 
jesiem! Zmienia role, kruszy potężne pzństwa, 
obala trony, stacza w odmęty ana:chij, odbiera 
Siłę, innym zaś przywraca godność, odwzlą ka- 
Mienie grobowe, wskrzeszą ku pohańbieniu 
zbrodni, na zlo į postrach krzywdzicieli, 

Co myśli Wilhelm Hchenzollern, czytając o 
tryumfach magdeburskiego więźnia? Myśli mo- 
Że, że Świzt oszalał... Kto jest na Kapitalu, a 

to spadł z Tarpejskiej skały? Wszystko się 
zmieniło! 

Sprawiedliwość — zatryumfowała! 

i ———000 


Wstęp do Konstytucyi. 


Uchwalony w d:ugiem czytaniu projekt kon- 
Stytucyj Rzeczypospolitej Polskiej posiada na- 
Stępujący wstęp: 
„W Imię Boga Wszechmogącego! 
„My, Naród Polski, dziękując Opatrzności za 
Wyzwołenie nas z półtorawiekowej niewoli, — 
p Pominając z wdzięcznóścią męstwo į wy- 
IWałość ofiarnej walki pokoleń, które najlep- 
ž¢ wysiłki swcje sprawie niepodległości bez 
Przerwy poświęcały, nawiązując do świetnej 
Ją CJI wiekopomnej Konstytucyj Trzeciego 
M2 dobro całej, zjednoczonej i niepodległej 
ga ti Ojczyzny mając na oku, a praanąc Je 
atkj Ojczyzny mając na Oku, a pragnąc Jej 
jj! niepodległy, potęgę i bezpieczeństwo oraz 
Ad społeczny utwie dzić na wiekujstych Zasa- 
ach prawa i wolności, pragnąc zarazem zape- 
nić rozwój wszystkich Jej sił moralnych ij mą 
dzy lnych dla dobra calej, odradzejącej się lu- 
Nte, CL. wszystkim obywatelom Rzeczypospo- 
pr.” równość, a pracy poszanowąnie, należne 
wą i szczekólaą opiekę Państwa zabezpie- 
. — tę oto Ustawę konstytucyjną na Sej- 
Ustawodawczym Rzeczypospolitej Połskiej 


uchy alamy i stanowimy“, 
—— 000m 
P. Załuska... w Ameryce! 


p) 
TE 
I. znaj” („,Dwużieszówki"*) donosj, iż lekarz 
Sze, Uska, poseł na Sejm i glosny au:or calego 
Dz FU oszczerczych interpelacyj, skierowanych 
bz W Naczelnemu Dowództwu, Naczelnikowi 
O we i rządowi Witosa, wyjechał onegdaj 

ulga : Seis . 

oane — do Amerykj, Ma on tam wziąć 
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uāzizi w trzecim kongresie Polaków amarykań , 
skich w Pittsbu:gu. 

Smutny to faki, Wszystkie bowiem płotki i 
potwarze polityczne pizenioesą się wobec tego 
z cierpliwego gruntu warszawskiego na wrażli- 
wy grunt amerykański, szkodząc w najwyższym 
stopaiu podniesieniu się naszej waluty į siejąc | 
rozim į rozdźwięk wśród Polonij tamiejszej, 

Nasze ministerstwo spraw zagranicznych po- 
winno zawczasu temu wyrafinowanemu szkod- 
nictwu zapobiedz. Koniecznością wydaje się 
nam wydelegowenie do Ame.yki na ów trzeci 
kongres w kittsburgu poważnego przedstawi- 
cielą rządu, któryby warcholstwu posła Zału- 
ski umiał się autorytatywnie przeciwstawić, 


—— 000 —— 


Niemcy uznają $ 
Kraków, 8 lutego. 
„Berliner Tageblatt" wystąpił z wyznaniem, | 
że sprawę nieiniecką na Górnym Śląsku uważać 
można za przegraną i nazywa tych Niemców, 
którzy zawczasu stżrają się do£tosować do Frzy= , 
szłych warunków Górnego śląska, jaxo polskie 
dzielnizy — mądrymi, [ 
Cała prasa polską doniosła w tych dniach, że | 
w najdalej na zachód wysuniętych powiatach | 
górnośląskich, których ludńość w wielkiej czę: 
ści jest już zgermanizowaną, niedawno na wiet- 
kiem zgromadzeniu luduwem, w które brali 
udział także przedstawiciele znanych tam wiel- 
kich obszarów niemieckich, jak hr. Oppersdor(f 
i hr. Thiele-Winkler, postanowiono jednogiośnie 
głosować za Polską, „Berliner Tagebl.*, rówmież 
o tem donosząc, zamieścił odnośny artykuł pud 
znamiennym: naałówkiem: „Baut der kluge 
Mana vor“? i pisze, że hr. Thiele-Winkier, ocze- 
kując w plebiscycie zwycięstwa polskiego, za- 
mówił już w pewnej firmie beriińskiej za ćwierć 
miliona marek polsko-narodowe ubrania dla 
swej służby, bacząc przytem bardzo pilnie na to, 
aby rogatywki wykonane były ściśle według 
wzoru polskiego. i 
Wyznanie „Berl, Tagebl.“ pewnie wywrze dos 
datnie wrażenie na tych zgermanizowanych 
Górnoślązaków, którzy dotąd jeszcze się waha- 
ją, a przykład hrabiów Ovpersdorfifów i Thiele- 
Winklerów pełnie znajdzie naśladowców, 
zwy j.) 


Czesio Górnym Sląsku 


Erazów, 8 lutego. 

(stm) Dziennik, uchodzący za organ prez. Ma- 
saryka, „Cas“, z 1 bm. poświęcił znamienny 
wstępny artykuł sprawie plebiscytu na G. Sla: 
sku. Przypomniawszy najpierx, że przedmiot 
sporu — niezmierne bogactwa kopalniane Slas 
ska — są dla Polski niezbędne gospodarczo, 
„Cas* staierdza, że podczas gdy Niemcy od- 
dawna wytężjzii wszystkie si y w celu za:rzyma- 
nia przy Rzeszy śląskiego terytoryum — z pel- 
skiej strony stosunkowo zbyt mało poświęcuno 
tej sprawie uwagi. Tloniaczy to zresztą 3łUSz- 
nie fakiem, że Polacy byli zupelnie zajęci swym 
frontem wschodnim, poczem wypowiada [Easięs 
'pułące sluszne uwagi: 

„Wynik piebiseytu na G. Śląsku ma znacze- 
nie i wybitnie polityczne, Jeżeli G. Śląsk desta- 
nie się Niemcom, wzrosnie niemiecka pewność 
siebie oraz au'orytet Niemiec zagranicą, Znacze- 

| nie Polski upadnie, a nie jest wykluczone, że 
wynik plebiscyiu będzie mieć silny wpływ i na 
Moskwę. Obok tego Polska, wtloczoua między 
Niemcy a Rosyę i stanowiąca jakby tamę dla 
zbytn.ej ekspanzyj niemieckiej na wschód, do- 
stanie się w gospodarczą zależność od Niemiec, 
a także polityczną, jeżeli Polska będz:e musiała 
prosić o węgiel i żelazo dia swego przemysłu — 
Niemców... 

| Lalszy ustęp poświęca „Cas“ stosunkom na- 
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Spo zali i oiek“ niemiec. 


(stm) Od dłuższego czasu jednym z najbar- 
dziej zajniujących czeską prasę tematów jest 
spis naiodowościowy ludno:cį republiki cze- 
sxieją który ma się odbyć jeszcze w bi:żacym 
miesłęcu lutym, Rząd czeski chce z tego spisu 
wydobyć argument; etncgiaficzne dla spójna- 
ści panstwa czeskiego, t. j. dowód oficyalny, 
, że narodowośc „czesko słowacką” stanowi du- 

żą większość ludności republiki, co przy tak 

skonstruowanem pojęciu „czesko-słowackiem*, 
nieco sztucznem, zzpewne mu się uda. Że swej 

sirony przeciwinicy na.odowościowi rządu, w 


prawę G.Sląskazap 


Stapiński pod sądem. 


(n) „Nowiny Porznne* donoszą: 
Pose} Seib į Stapitski wykupili w Haczowie, 


| Krościenku Wyżnym i Jskrzynie (pow. brzozo- 


wski) prawo eksploatącyi nafty na gruntach 
chiopskich, Bezpsś.ednio potem sprzedali brut- 
ta zagremcznernu konsorcyum, które rozpoczę- 
ło już bicie szybu na gruncie Pelczara w Kor- 
czynie, 

Chłopi tamtejsi wytoczyli p. Siapińskiemu 
proces w Brzozowie į proces wygrali, twierdzili 
bowiem, że p. Stapihski nadużył ich dobrej 
wiary. 

Możeby oszcęzerea Stapiński powiedział coś o 
tych swoich „ideowo-naitowych* interesach. 


rzegraną. 
rodowościowym, powo!ując się — widocznie w 
braku innej — na oficyalną niemiecką słatysty- 
kę z r. 1913. Ale i ta przemawia na korzyść Po- 
laków, a niekorzyść Niemców. Albowiem w edług 
niej z 380.000 dzieci szkolnych na G. Śląsku, 
250.000 tj. 66 proc, było narodowości polskiej, a 
tylko 74.000 — 19 proc. narodowości niemieckiej, 
Niemcy mieli większość w miastach, gdzie we- 
dług tej statystyki było 42.000 dzieci szkolnych 
niemieckich, 26000 polskich, a 24.000 „obujęzy- 
cznych” (My widzimy, że i tu Niemcy, nie mieli 
większości, gdyż dobrze wiemy, co to byty dzieci 
„dwujęzyczne* — dzieci rodziców polskich, ktć- 
rzy z różnych względów musieli przyznawać się 
takže do języka niemieckiego. Uw. red, „Guń- 
ca"). Za to na wsiach było dzieci szkolnych pol- 
skich 31.060, „obujęzycznych"* 32,000, a niemie- 
ckich tylko 21.000. 

„Cas“ ji z tej statystyki wyciąga jedynie slu- 
szny wniosek, że względy i stosunki atnogras 
ficzne na Górnym Śląsku bezwzględnie przemia- 
miają za Polską. Ale przypomina tu zarazem. że 
Niemcy używają wszelkich argumentćw 505POe 
darczych, prawdziwych i fałszywych, aby lud- 
ność G. Sląska usposobić  nieprzychylnie dia 
Polski. Wskazuje na machinacye niemieckie ce- 
licm obniżenia maiki polskiej, na szerzenie przez 
Nemców fałszywych wieści, jakoby Rosyanie 
znowu napadli Polsię, jaschy Polacy sami roze 
poczęli w Berlinie rokowania celem odstąpienia 
Niemcom części Górnego Sląska itd., na groźby 
niemieckie przeciwko „zdrajcom sprany nie 
mieckiej*, przypomina fałszywe skargi nies 
mieckie na „polskie gwałty" į wskazuje praw- 
dziwe gwalty niemieckie itd. 

„Niemcy bowiem wiedzą dobrze — konkludu- 
je „Cas“ — że wynik sprawy G. Śląska rozstrzys 
gnie o ich losie i tak dalej oświadcza: .Połacy 
doiąd zrobili niewiele, teraz dopiero rozumieją 
niebezpieczeństw o, które im grozi i biorą się do 
pracy. Micjmy nadzieję, że osiągną wkrotce po- 
wodzenie, albowiem i nam nie może być obojęt- 
ne, kto otrzyma bogactwa naturaine Górnego 
Sląska...“ 

Ten głos czeski zasługuje na uwagę z dwóch 
powodów. Raz, że nawet naogół niezbyt nam 
przyjazna Praga nie może w Sprawie Górnego 
Sląska zdecydować się na zajęcie przychylnego 
Niemcom stanowiska — tak jasno słuszność jest 
po stronie Polski, a wynik pomyślny dla Niem- 
ców byiby szkodliwym dia calej Europy, Po 
drugie — bez względu na szczerość tych wynu- 
rzeń i rozważań, — powinny być one dla Polski 
pobudką w pracy tem bardziej intenzywnej i 
niezmordowadej, aby sprawa G. Śląska roz: 
strzygnęła się dla nas korzys:nie. KozstrzygAę- 
cię jej pomyślne dla Niemców byłoby -— jak to 
widzą nawet Czesi, — oddaniem Polski w wiecz- 
ną zależność gospodarczą, a co za tem idzie i 
polityczną, od Niemców. Ta świadomość musi 
nam dodać sił w owej ciężkiej, ale rozstrzyga- 
jącej waice. 


pierwszym rzędzie Niemcy, czynią wsze.kie 
przygotowania, aby taki rezultat udaremnić, 
W tym celu w „Deutsches Ilaus' w Pradze 
specyalnie zwolzno naradę niemieckich polity- 
ków, wśród których znaleźli się i przywódcy, 
prawicowych socyalistów niemieckich, Miała 
oną ułożyć caiy proziam konirakcyj, obmyślo- 
nei zarówno na Czechy wiaściwe, jak na M9- 
rawy i Siowaczyznę. lchwalono porozumienie 
z Węgrami į irredentystycznywj Słowakami 
co do bejkołowania spisu, gdzieby to się oka- 
zało możliwem, uniemożliwienia go lub utiu- 
dniavija wszelkimi sposobami, dyskredytowa- 
nia jega wyników i t. d. Władzom cz:skim u- 
dało śię pouubno wpasć na trop organizzcyi i 


prawdziwego spisku w tym kierunku, przy- 
chwycić pisenine insktukcye dla „buntowni- 
ków” spiskowych. Prasa czeska wołą i wskazu- 
je, że jest wyrczźna akcya przeciwpaństwowa, 
powołuje się na odpowiednie paragrafy ustaw 
ij rozporządzeń ministeryalnych į żąda kary na 
winnych. Słowem — niewinną z pozoru sprawa 
siatystyczna przeobraża się w jakąś wielką a- 
ferę poliiyczno-państwową, w kióiej obie „Stro- 
ny” występują z całym aparaiem środków 
walki, 

wsród tych środków godny jest zanotowania 
jeden, jakiego chwycił się rząd czeski, pierw- 
szy pod tym względem zapewne na kuntynen- 
cie Luropby, Oto chcąc odjąć Niemcom i Weg- 
rem „gł-sy* żydów zarówno w Czechach, jak 
na Siowaczyznie, stworzył w rubrykach naro- 
dowościowych na spisowych arkuszach rubrykę 
narodowości żydowskiej, „Kto z żydów do tej 
pory — komentuje ten rządowy.., trick prasa 
czeska, — nie zdążył się jeszcze należycie zaą- 
symilować, uczyni lepiej, że przy spisje da wy- 
Taz swej niepewności w tym kierunku przez 
przyznanie się do narodowoscj żydowskiej”, — 
Niemcy i Węgrzy, którym żydzi dostarczsii du- 
źżo zwolennikow, są na ten kiok rządu czeskie- 
go bburzeni ij z tego taktycznego względu jest 
to krck spiytny, Czy jednak jest on rozsądnym 
pod względem żasadiiiczym? — to pytanie, 
| O a aeai aaa 
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U kizywdę gutorów polskich, 


(m-m) Warszawski teatr „Reduta“ — poświęcony 
wyłacznie tworezości dramatvcząej rodzime; — Wye 
stawil ostatnio sztukę młodego autora Chełmickie- 
mo ut, „duiosć i wojna * 

Jrzeważnu czesu Drasv warszawssaisi przvięła no- 
wa sztukę uolska niezbyt przycnvinie podaja: kar. 
dzo surowej krytyce budowę iei. nstchołog.e posta- 
ci, hałuw itd, £ okazvi wystawienia „woinv 1 mi. 
łeści” recznzazat „kurvera Poraonczo* podnosi. ze 
„lieduta” jest iednvm z tvch nielicznych teatrów, 
hture mala odwaze „rvzvkowaś” 'wvstawami nol- 
skich nuwych sztuk, Albowiem u nas naoeół kazdy 
dyrektor — skuro pols«i auior złożv mu sztuke za- 
czyńa wyrażać Ovawę. „z2 Sztuka padni" i „kryty- 
ka zicździ”, i wystawienie sztuki zwleka ad infini- 
tuin.. 

\ oino thomaczvé i wvstawiać przenudnych „We- 
terunów* i „Armazonki” bezwartosc.owe „Lomy na- 
przeciwko”, „Polowania na .neżów '*, „rFrokuratorjw 
linsłarsoów*, ijuwotvczhych „Dudków“ j „Masdaizn- 
ki'. ale na co! kia autcrze nie zzstawi sie suche 
PY jeżeli dzieło jego nie stanie wvżvnie genial- 
nOsCI, 

Nie mamy zamiaru popłerać swojskiei grafoma- 
nii. a.cy wiadozm:o przecież. ż2 całezo repertuaru te- 
airaiuogo niepodobna cbzadzać samami arcvdzieła- 
Ini, Jeśli ma s.e grac rzeczy muierne — to pozwóliny 
raczej bosskim pisarzom przyjść do głożu. a z utwo. 
rów otcych wvkieraimv tviko narwybitniejsze. 

Ipacezj darmo narzękac na iałow:zne orvsinalne- 
go polskiezu rav2rtUuuru, ieżeli mlodym talentom nie 
dar. Się pola do popisu, a Uznanym, już zsiiom au- 
turskiim zażranicznvin droee do dalszego rozwoju. 

4ce nb. komeuvo ZYvaiuuntą Raweckiero czekają 
łatami na wystawienie Za to nlach iskaś francuska 
spulika autorska zbłodzi cyrkowa farze lub kinemia. 
węgraliczne uramidło — a natychmiast ujrzymy je 
ne scèna, 

Autorom polskim dzieje się krzywda... 
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„Figiiki maryonetek", 


(stm.) Znawomity G Flaab:trt. Oicize współczesn=r2a 
romansu Irancuskiszo. bisarz Świetny i wzorowy 
pod wzelouzia stvtu i kompozvcvi, bvł podobno wu- 
jen czy tez ingvim akims krewnvu Guy de Mau 
Łassauta. później równ.eż znakomitego rotiansopbi- 
rza. a brzedewzewstkiem autora arrydzieł noąelistv- 
cznyvch Muupassant Jednak oczywiście nie odrazu 
był znakomitym. Utóz. gay jeszcze był zubelnie 
niczńanyin. że zwitkiaem Pierwszych swoich niedru 
kowanych nowel przyszedł do wspominanego juz 
wyżej swoleżo wujaszka. G. Flauterta z prośbą 
abv ie ocenil lauper“. który jaxo że bvł bardzo čier- 
pliwy. wysłuchał kiiku z tych nowel. roczem o- 
świadczył wvyczekujacemu wyroku autorowi krotko: 

-. Alój chłopcze, są to rzeczy bardzo dokre, tylko 
=- musisz ie bogkrucać przynajtuniej do połowy, 

Maupassant. sktóciwszy swoje nowele. brzyszedł 
je znówu Drzeczviac kluubertiowi. Fiaubert, wysłu- 
chawszy. oświadczvł. - 

— Doskonale, tvwiko — musisz to jeszcze skrócić 
przynajmniej do Dotowy, 

Maurasńnt zuowu skrócił, Kiedy ie poddał jesz. 
cze raz ocenia Fiautrot'a, ten oswtadczvł, bardzo za- 
dowolony: 

— Wsyborie, tylko — czyvbyś nie mógł tego skró. 
cić, tak jeszcze do nołowv?. 

Udy Maupassant przyniósł nowele po raz trzeci 
skrócone błaubert powiedział: 

-— Tak — ioraz 10 można daać do druku.. 

Maupassant posłuchał i — rezaliat nam wszyst- 
kin. iest znany. 

Dzialo sie to w Parvżu, gdzie. jak wiadomo. z 
Gusa rvżh nie robią. ala w kazdvm razie umieją 
ziarno oddzielić od łusek i olawv i podac ie w sia- 
nie doskonale jadanym A teraz — co mogłoby Gy 
w krakowie 
.  Gdvbv vrzypuśćmw — co. jako tvlko. przvpusz- 

czenie żadnzi ze stron nbliżać nie może — nb Bov 
byl wujaszkiem czy innym jakia krewnym pana 
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Z 
Kitioieatr „aśAKLŁAWA”, Mi. SiraClom 13. WsSouoU.S W. W. w, 
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LOWA DRAG 


M Korena | advtv p Kor:n zełosił się do niego | 
z rekSbiszin swuien „Fielików maryonHtek™ — Boy 
napewno Kazalby inu to skrócić przynajmniej este 
ry razy. koszemi dop:eru powiedziaibv: 
— Tak. teraz moznacy lo wystawić, 
Niestety tak się ni» stalo, okazuje sie bowiem. że 
Kraków iest wiekszy od Paryza. 
Mskutzk tego niefor.unni guscie „Bagateli* w so- 
borę i w nieuziale w nocy musieli połknąć dwugo- 
u4iGną racyę salvtw wierszuwano rozwounionej w 
kiórei iskry nieżabrzeczunego dowcipu bvlv właśnie 
jak rzadkie „oku' tłuszczu na wodnizsteji zupie Í` 
szopce, tig kum. Diessace, satyrze wszystko 
przebaczyć mozit, tviko nie lo, że jest — nudna. 
Nuda — to grzech pierworodny tego rodzaju u- 
tworów. 
Czemm się różni karykatura od rvsupku realisty- 
cznego? Rysunek realistyczny stara sie zachować 
poawbieńszwo we wszygrkica Sszuzeqólach, karvka- 
tura bierze jedna paiwazniejsza cechę. uwvbukla ją. 
nawet przesadza i lem zdobywa efekt. Satyra lest 
karvkaturą w literaturze, Gdy karvkatura operuje 
reat'styczneni metodami, wtedy jest chvbioną 

Czego butrzeba abv na sali teatrainej sie bawiono? 
Obok uowciuu — a2v iema: byl znanv publiczności. 
a leszcze lebiej autorow:, Gdv zas temat wiekszosci 
widzów Test obcy. a autorowi nie bardzo znany, Wte- 
dy nowstałe zubelne nieporozumienie N 

Jak się nazywa takie nieporozumienie? Nazywa 
się ono „fighki marvonatek”, Istotnie. kiedv niedo- 
swiadczona reka kieruje marvonetkami. moga one i 
pubiiczności i autorowi wvplatać tigiiki. 

Za kilka lat oczekujemy od m. korena dobrej 
szopki, 
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Urzędniczki i skromność. 


(arm) Lrzęduiczka winna być skromną|!... w cza- 
się urzędowania nie wolno iej roziaczać czarów 


| kokietervi. nie wolo waotć oczu meskich ponetnvm 


i 


dekolazem ani zurabna nóżką w przejrzvstei 0b- 
sunce jeuwabnei ponczogzki., Takie rozborzadzenie 
wydały jm.arodaime czvoniki adimnistracyjne we 
L.ancyi. co wywołało oczy viście 3ttne zanucszanie 
w sżuregach tfunkevonatrvnsz:k państwowych i komu 
nainych.. A zatem: wąbronion:>=mn iest noszenie de- 
kuliowanych suk)en. Jeuwabnych ponczoch. drogich 
futer. bivszczacych Kleinatów!,, Spodnice powinny 
stanowczo zakrywac kolana i łvdki przynaimni» 
do półowy!.. (najpiekniejszy nawet ksztalt nogi nie 
uprawnia do wyłamvwauia się z nod tei rezułv); 
nie wolno używac od irzalacych perfum. nie wolne 
różowac warg ani bodkreśluć oczu!.. — wszystko 
to nie zgadza się z powaga practv i urzędów ania 

Skromnosć. wstyvdliwosć, cnota — mają zatwryum- 
fować na catvi linii)... i ; 

Władze fraucuskie zaiste dużo beda miałv do To- 
boty. iesłi zechca ściśle przestrzegać swych przepi- 
sow skromnosci,. Jakżs bowiem nakreślić granice 
kokietervi kobiecei. jax pawazać młodei aziewczyni:: 
stan się brzyuka!.. Czy može surowi stróże moral- 
ności — zabronia oczom powatnvch spoirzen i ustom 
czuruiacych uśmiechów?,,, Czy nakuża urzedniczkom 
zczezac wlosy. zasłouic oczy okularami. przywdziać 
suknie z worków., welmane bonczocky i barchano- 
we UESZOUS:.., 

kFodjei oni walka ciężka beznadziejna. w której 
naizenialn elszy sUategik uledz musi, — walke z 
wieczysta koDiecościał.,. 
= > < 
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tny zywaości przed 169 laty w Krakowie 


(Wediug sprawozdań ówczesnej prasy). 

(Kr) Taryfa maksvmalna — nie jest pomysłem 
ani ostatnich łat any naszego wieku. Znali ją luz 
nasi pradziadów.e Była lo „Co miesiac wydawaną 
urzędowa cena bułek. chleba, maki. piwa mięsa i 
soli'. zwana olicyainiea „taksa“. ktorą zaimieszczały 
co miesiac pervodyczne dzienniki hrakowskie „do- 
vadzajac życzeniom wielu Szanownvch. WWwielmo- 
żnych. i J. Wiesnożnych przedulatników*. 

(«dv ceny z roku 1521 porownamy z cbecnemi — 
zdumienie musi nas ogurnać na Inyśl. że ówcześni 
ziadacze chłoba narzekali ieszzze na drożvzne 

«io jak sie owu taryfa żywnościowa w roku 1831 
przedstaw ala. 

bułka pszenna naiprzedniejsza za groszy 2 ma 
ważye łótów 1Ł 
"Uhleb pszeuny za groszy 6 ma ważyć funt 1 łó 
tów 6. | 

Chleb żytnv niemieckiego pieczywa za groszy 3 
ma ważyc inat 1 łórów Ť ipól. 

Chieb zyiny zwyczajny za groszy 3 ma ważyć 1 
funt łótów 17 i pól 

Chleb pradnicki funt po groszy R. złotowy powi. 
nien ważye funtow 15 iórów 15 

Maka pszenna miarka (38 kwart najbrzedniejszeł) 
złp. 1 gr 12 — bułczaneł gr. 23, średniej er 21, po- 
sledn ei gr 14. 

Maki żvin.zi naiprzedniejszej miarka gr. 20. 

Piwa dubeltowego gatniec er 10 a 

Piwa flaszkowego Czyli szlacneckiego gr 6. 

Mięsa woluweso dobrego funi gr 

M:esa wcłowozo z drobniejszego bydła gr. 5. 

CielęciGv groszy 4 i rół, 

Miebrzuwińy ze senina i skórą zr, 9 

Schiebu — groszy 8. 
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SYLAO nuRoTKi CZASE 


Dziejowy dramat rawuucylny w 7 częścisch 


W roli tytułowej siynna artystku nie- 
pospolitej uroay 


Słoninv świeżej gr. 15. 

Poleędwicy wołowej lub sgleprzowei funt gr. 7, 

Łoju wolowego topionunu funt gr. 17, 

Sadia wienrzowexG funt zr 14, 

Smalcu kwarta złp. I er 6 

Soli kwarta. grubo tłuczcnaj er. 104 

Soli miatkiej er 13, zas funt er. 6° 

1 przy tych cenach -glośne byvłv narzekania” na 
zdzierstwo rzeźn:kow i miasurnienność piekarzy 
ogółem „drożvznę. pod która jęczy luqność cala“, 

„Jęki” drożyźniane w roku 1921. czyż nie wvdafa 
się nam współczesnym — Dieśn a wesela i rudości, 
hymnem pochwalny na cześć kupców?! 
ATELO BAP" Oa 24 2d 
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Wiorek 
Zachód słońca: 5'41 
Diugość dnia: 935. 


TEATR (M. JULIUSZA SŁOWAGUAILGU 
Wtorek: „Orlatko* 
Sroda: „Amazonka“ 
Czwartek: „Uratikoć 
kiatek: „Orlarko”, t 
Sobota. „Niaa*, 

TEATR „BAGATELA” 
Wtorek: „Bogaty wujaszek". 
Środa: „Bogaiy wuiaszzk”, 4 

YLALR Pu WSZECHNY 
Wtorek: „Maż z erzecznośsi* 
roa: „Za dawnych uobrych czasów"; 
Czwartek? „Lalka“, 

OPEKLLIKA w NOWOSCIACH 

Wtorek: ..Dziewcze z Holandvi" 

Środa: Preiniera: „Miłosc cygańska” ,„ 
W$SKMŁADY W DGMU ARTYSTOW (Plac Św. Puchmi 
w zarzadzią Krawowskieco Związbo Iteralow. 
Środa. J lath. .Śladam sławnych romansów“, cz. 

4-1a Don kichot 
Czwartek. J, Fiach: „Śladem slawnvch romansów". 

cz 5-ta: Opowieść o Zowiż lżale, 
KOLLkKŁU1UWH WYKŁADÓW NAUKOWYCJI (RYNZT 

GLOWNY LINIA A-B L. 39), 
Sroda. K. H. Rostworowski: „Obecne położenie Pol- 
ski“ (Psychika naszego ziemiaństaa). 
UDUZYTY W MUZEUM PRZEMrśLUWEM IM Dia 
BARANIECKIEGO 
Środa, Inż, Michał Affanasowicz: „Łodzie podwodne" 
æ 0 = 

Japońskie poselstwo w Warszawie. 

Sekretarz iapońskiej ambasady w Warszawie. 
który przyjechał tu od tygodnia, otrzyruał iele* 
graliczne zawiadolmienie, że poseł japoński P 
kawakami wyjeżdza z saponii do Warszawy W 
dn. 13 lutego. 


chwilia bież 


Ksiendzrzyk: 


Św. Jana 


” 


Wschód słońca: 8:06 


=Q00— 
Polska radicstacya na wybrzeżu 
Atiantyxu. 


Konieczność zbudowania wielkiej światowe! 
radiostacyi staje się dla Polski z każdym dniem 
niemal kwestyg pilniejszą i nagleiszą. Radio’ 
stacya taka jest nam nieodzow u: potizebna za” 
równo ze względów politycznych jak gospodar” 
czych. 

kzad zamierza wobec teg? przystąpić do bu” 
áon y takiej olbrzymiej wansauaitytkiej radu” 
siacyi i to przy pomocy „sadio>Curporaton Oi 
America". Korporacya ta jest wyłącznyin gospo” 
durzem radiotelegrafii na amerykańskim atan 
tyckim brzegu, operia jest na potężnym trust? 
„General Tlectric Company“, rozporządza nad 
zwyczaj sprawną techn.ką telegraficzną i znako” 
mitym aparatem admunistracyjnym. i 

„Radio Corporation of America" zobowiązuj? 
się wzamian za udzielenie jej koncesyi na budo? 
wę radiostacyi w Polsce, zbudować na wlasny 
koszt do naszej dyspozycyi radiocenuruię na $ 
merykanskiin brzegu, i zobonugzana Dyład, í ` 
całego szeregu świadczeń względem korespu?” 
dencyi rządowej. podlezałaby ścisiemu nadzoro” 
wi naszego rządu, w czasie zaś wojny tym 0884 
niczenioin, jak poczta i telegraf. po upiywie 28 
czasu koncesyj oddałaby nam na wiusność W 


budowaną radiostacyę. 
— 0 G 0 = 


Unifikacya szkolnictwa poznańskie50 
Warszawa (Tel, M.) W sobotę nastąpiło przejęć? 
szkolnictwa byłej dzielnicy pruskiej pod zarząd ™ 
nisterstwa wyznań relzgijnych i oświaty, W tym 
lu wyjechał do Poznania minister oświaty Rataj: 


Numer 33 
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$ J R 
kamawa sacki na pragegenię kakatystycze? 
Karnawal w Sopotach jest niestychanie oży- 

mMiony. Bale j zabawy w kasynie cieszą się oi 
brzymiem powodzeniem. Większość zaś bawią 
cych się stanowią Polacy — z Gdańska, z Krć 
lestwa i Pomorza, 

Tymczasem „Dziennik Gdański" taką podaje 
notatkę: 

„Dochodzą nas wieści, że czysty zysk z kar- 
nawaiu sopockiego przeznaczony jest na nie- 
miecką propagandę górnośląską. Byioby to nie- 
Siychana prowokacyą Polski. Coprawda hags: 
tyzm nacyonalizmu niemieckiego w Gdańsku do 
wszystkiego jest zdolny. Oczekujemy wyjaśnie 
nią ze s.rony interesowanej, oczekujemy odpo- 
wiednich kroków ze strony przedstawicielstwa 
polskiego, żadamy efektywnej kontruli nad fun- 
Guszami karnawału." 


Godzina pracy na plebiscyt. 

Celem przysporzenia funduszów na plehiscyt 
górnosiąski, ofiarują urzędnicy krakowskiego 
oddzialu Banku Handlowego w Warszawie, ul, 
Wiśn: 3, jedną godzinę pracy, z tem, że od 
wszelkich czynnosci uskutecznianych po godzi: 
nie dwunastej pobierać będą na rzecz plebiscytu 
1 proc. tyiulem datku dobrowolnego. 


P 1,66 + ji 

Pome „Sida amerykańskiego dla Polski, 

Do Warszawy Sokolstwo polskie w Ame- 
ryce przesłało ną ręce Rady głównej opiekuń: 
czej dar w sumie 5 milionów marek, zebranyc!: 
przez Sokoiów w Amęryce na pomoc dia kraju. 
Całą sumę przeznaczono na vomnc dla dzieci 
w kraju ze szezególnem uwzględnieniem kresó 
dotkniętych wojną. 


Ameya ieda przywiletów dowych od Polski, 


Warszawa (tel, M), Z powodu przyznania 
Francyi w traktacie handlowym tak zwanych 
faworyzacvj cłowych, kierujące czynniki wa 
szyngtoństkie wyrażają opinię, że w myśl trak- 
tatu wersalskiego rząd polski obowiązany jadł 
udzielić tych fawoiyzacyj ctowych także 1 iz- 
mym młocarstwom, które podpisały traktat war- 
Salszji, 


„. 


Płace i ceny. 


(rum) Według informacyi prasy angielskiej 
mnożg się oznaki wskazujące na to, że Anglia 
znajduje się w przededniu foważnych waik k. 
pitału z pracą. Robotnicy czynią wszelkie możiu- 
we wysiżki w kierunku utrzymania wysokich 
wojennych płac, Przedsiębiorcy zaś wychodząc 
z za'ożenia, że cenv spadają — chcą obniżyć pła: 
cę. Twierdzą oni, że w przeciwnym razie Anglia 
nie będzie zdolna konkurować z innymi kraja- 
mj, gdzie są niższe płace. 


Podstępne „rozwody“. 


Jaz wiadomo, emigranci żydowscy z Amervki 
przysyłają obecnie specyalnych delegatów, któ- 
rzy wręczają. pieniadze i dokumenty ich krew: 
nym w Polsce, Niektórzy z tych delegatow mają. 
specyalną także misyę wręczania rozwodów żo” 
nom eniigrantów, pozostałym w Polsce. Podług 
bowiom talmudu, kobieta. przyjmując taki do- 
kumen: przez delegata w obecności świa.łków, 
nie wiedząc nawet, że ten dokument zawiera 
rozwód, jest już tem samem rozwiedziona, Wo- 
bec icgo żargonówki ostrzegają żydówki, żeby 
Nie przyvimowa.y żadnych dokumentów od ta- 
kich delegatów w obecności świadków, o ile nie 
chcą stać się nagle rozwódkami. 

—D003— 
Wygrana „miiionówka“ na odbudowę 
zniszczonego przez bolszewików 
majatku ziemskiego. 


P, Stanislaw Dzięglewski, który przez wylo- 
Sowanie w ubieg'ą sobotę Nr. £,404.645 „milio- 
nów xi" — został milionerem, jest żołnierzem ar- 
Mij polskiej, ochotnikiem, Wstąpił do wojska 
Fodczas ostatnici ofenzywy bolszewickiej na 
Wołyniu i dotychczas pozostaje na froncie jako 
Starszy żołnierz 4 szuadronu 19 pułku ułanów, 
Pochodzi z Krasnógostanu, od roku 1905, jednak 
Micszzką stałe na Wołyniu, gdzie rodzice jego 
niewielki maig majątek. Majątek ten został o- 
statnio prawie doszczętnie zniszczony przez woje 
Ska polszęwickie. 

ii P. Dzięalewsii nabył szczęśliwy numer „Mi 
„onówki” przed dwoma miesiacami, kiedy ba- 
= przez jeden dzień w Warszawie. W oczeki- 
"aniu na poeięq zobaczył w oknie Domu Ban 
aege plakat „Milionówki" į za swe żołnierskir 
"zcz4dności kupił „Miłionówkę*. 
„,0 wygranej dowiedział się dopiero onegda: 
kieg v zupelnie przypadkilem wpadł! mu do reki 
„„aotni numer Jjednero z pism. Natychmiast ur 
Dn jednodniowy urlop i odebral milion ma 
weż. z Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkówej w 
| rsrawis, 
4, Yarana kwotę przeznacza na odbudowę To- 
11egu mająlku. 


| 


AAJE 


Str. 5 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


— =p 


| KINO „LUBICZ” | un tuons | KINO „LUEICZ" | 
Ui TAJFUN 


Tylko jeszcza do niedzieli włącznie 
wyświetia film 
dramat w 4 aktach wedle granej w „Ba- 
gateli” sztuki „Tajfun“. 


O szkołę kadetów w Łobzowie. 

W związku z artykułem, pomieszczonym w 
"r. 10. „Gońca Krakowskiego, a zatytułowa- 
"ym: „0 Korpus Kadetów w Łobzowie* — Biuro 
Prasowe M. S. Wojsk. komunikuje: 

Korpus Ra musiał być przeniesiony z 
fdbżowa do Lwowa z tego powodu, iż w tŁobzo- Ą A S E 
wie niema dostatecznych nań pomieszczeń, Do- BER w sierpniu 1922 r, na rok szsoiny 

'hczasowy budynek jest bez kanadlizacyi, wo- i 


BEM 
Sejm rolników w Krakowie. 


Rada ogólna Małopolskiego Towarzystwa rolniczego. 


(L) Cały dzień wczorajszy poświęcony był ob- | bydła, uprzęży j t. d. dia gospodarzy zniszczn 
adoni Małopolskiego Towarzystwa rolniczego, | nych wojną į t. d. Podkreślić należy, że cały 
‘inej z najpoważniejszych naszych organiza- | tok dyskusyj był nadzwyczajnie spokojny i 
‘yj fachowo-społecznych, rozwijających nader § ważny, 
ader żywą i owocną. działalność, Pod koniec większość zebranych wyraziła za- 

Ogromna sala Tow, rolniczego przy placu f rządowi uznanie zą sprężystą i owocną działaj 
Szezepańskim wypełniła się po brzegi, Na wal- | ność, poczem jednogłośnie udzielono abscluto- 
w zjazd przybyło z górą trzystu delegatów Kó- A ryum. Red, „Przewodnika Kółek rolniczych* 
ek rolniczych i Towarzystw rolniczych okręgo- | proř, Jurze złożono uznanie i podziękę za wspa- 
wych, tak z zachodniej, jak i za wschodniej | niale rozwijający się pod jego świetnem kiero- 
zęści kraju, ze wszystkich warstw społecznych; | wnictwem organ Towarzystwa Na zakończe. 
tzybyl też reprezentanci oOrganizacyj rolni- f nie zainicyowano składkę na plebiscyt na Gór- 
zych z Górnego Śląska, powitani przez zebra- | nym Śląsku, która przyniosła około 9000 ma- 
nie hucznymi oklaskami, rek, Obrądy przerwano o godzinie 2'30, poczem 

OTWARCIE ZJAZDU I SPRAWOZDANIA. ać je z powrotem o godzinie 4-ej po połu- 

Obrady otworzył i zagaił dotychczasowy pre- ma. 
zes Tow., p. Gumiński, który podkreśliwszy do- 
l 
Ę 


, dociągi źle funkcyonują, a zabudowania jego 
wystarczają zaledwie na pomieszczenie 175 ucz: 
niów, nie zaś 300—400, jak tego wymaga organi 
zacya korpusu kadeckiego. Przebudowa zatem 

| i rozszerzenie gmachu były konieczne, a prace 
nad ta rozbudową trwać będa okolo półiora, ro- 
ku, tak, że korpus kadecki wróci do Łożzowa 


WYBORY. 

Pierwszym punktem porządku aziennego w 
czasie obrad popołudniowych była zmiana sta- 
tutu Tow., którą referował prof. Albin Jura. U- 
czącą 191.750 członków, życzył obradom jak naj ZOK ZEE RA i, uslalono e 
lepszych wyników pracy. Z kolei odczytano list £ i Y 4 GRE A DPD na 40, ludzi „Nasłęż 

rezydenta Witosa, który miał brać udział w Ms ko MA IE: matkę, która po nara- 
sjeździe 4 tylko z powodu nawału pracy musiał „o zai aa alina, następującą listę 
onegdaj pac a km. eT Mr iA RAAL KORE, s M. T, R.: prez 
nia zlożył w imieniu rządu starostą Kowalikow p ę : s kas I 
alei, po nim delegat Tow, gospodarczego ze Lwo | gi mi? h ne Palanki dą 
wą. Po przyjęciu wniosku jednego z delegatów i s, ia A R Gumiński, Boruch, Konopka 
„ Małopolski Wschodniej wysłania telegramu | oo zę, Kolanko, profi Nowak. prof, Juta: 
i 
i 


uiosły dla małopolskich organizacyj rolniczych 
jąkt połączenia Tow. Kółek rolniczych z krak, 
Tow. rolniczem w jedną silną organizacyę, li- 


oidowniczego do Naczelnika Piłsudskiego, pre | prof. Owiński, Tarnowski Zdz, Łomnicki M, 
-Jenta Milleranda, po przyjęciu wniosku powo ! Czerwiński, pos. Pluta, Pos, Sobek, Budzyń, Ka- 
unia do prezydyum honorowego zjazdu obecne- | Nia, inż, Mysłowicz, pos. Krężel, Berek, Gabryel 
go na sali wicemarszałką Sejmu, posła Bojki, ) Józei, Poa. N. Potoczek, prof. Sikorski, hr, Sci- 
tudzież wysłania listu z podziękowamiem do j Pio, prof, Braszka, Pasiorski, Szubra, Konarski 
prezydenta Witosa, przemówił w kilku słowach Józef, ks, Siara, Lindner St, inż. Pawłowski, 
poseł Bojko, poczem sekretarz Tow. dr. Zdzisław | 53. Brg, Czapożyński, Malik, Swojak, Jaku 
Chmielewski, przedłożył sprawozdanie zarządu | Powski Karol, ks, Watulewicz, 
konatytuującego Małopolskiego Tow, rolniczego i „Komisya rewizyjna: dr. Dębski, Deskur, Kẹ 
zę. czas od 30 maja 1920 do 7 lutego b.r. Mówca | piński, Osuchowski, Zaręba, 4 

„nzedstawił działalność Tow. rolniczego Mało- | , Wszyscy zebrani przyjęli powyższą listę je- 
zołskiego, jago stosunek do Tow. gospodarcze- dnogłośnie, 

40 we Lwowie, do Inspektoratu rolniczego, Kó- 
tak rolniczych j innych organizacyj rolniczych 
na terenie Małopolski. (Treści sprawozdania 
sie podajemy, ponieważ obszerny artykuł w tej 


REFERATY. 

Końcowe punkty porządku dziennego STanca 
wily referaty. Pierwszy na temat pracy oświa- 
towej wygłosił prof. Owiński, Mowca wykazy- 
sprawie zamieściliśmy już w numerze z dnia | wał w wymowny Sposób konieczność reformy 
5 b, m.). + w sposobie niesienia oświaty w warstwy ludo- 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, wyra- | we, wykazywał przeżycie się dawnych wiar, sta 
żniąc sekretarzowi Chmielewskiemu uznanie | rych systemów, potrzebę nowych mztod, mocą 
zą szczegółowe i sumienne opracowanie refera- | których oświata ludu nie powinna isć od in: 
'a. Następnie sprawozdanie budżetowe przed- i nych czynników i być niejako narzuconą z góry, 
inżył ezłonek Zarządu konst, ks, Siara, | lecz winna być wzięta w ręce i krzewiona samo- 

DYSKUSYA I WNIOSKI, ; rzutnie ki samo włościaństwo. W dalszym 

Mad sprawozdaniem rozwinęła się ożywiona, | ciągu pokre lak referent konieczność zakładania 
Pa w której brało udział dwudziestu kil | PO wsiach domów ludowych, które sialyby się 
ku inowców. Podkreślono słusznie, że od roz- 
woju rolnictwa zależy nasz dobrobyt, jako kra- 
ju rolniczego; poruszano braki, hamujące roz- 
wój rolnictwa, brak maszyn rolniczych, sztucz- 
nych nawozów, inwentarza żywego i t. d. Pod- 
noszono konieczność ożywienia dzjałalności 
Kolek rolniczych, urządzania w Kóikach prób 


| 


| środowiskiem emanującem oświatę. Pomyślał 
już o tej sprawie Sejm suwerenny, w sierach 
| rządowych wygotowano już pewno piojektv, o- 
becnie chodzi o rzecz najważniejszą: samopo- 
| moc włościaństwa. Jedną z bolączek naszych ta 
karczma na wsi, wysysająca soki z ludu; musi 
| ona zniknąć, a na jej miejsce w każdej gni ni 


jeżwirdczalnych, konieczność podniesjenja mo | must powstać Dom ludowy, któryby sčótaisi 
nago i materysineto włościańztwa w Mało- ; w niedzielę ludność wiejską, zapewniał iej go 
Ice Wschodniej i wożóle pracy nad podnie- | dziwą rozrywkę, zdrową atmosferę. Dom itii 
jem ludu pod względem narodowym f oby- : XY to zadanie Tow. roiniezego i posiezoċinyii 
yaletskim, Stawjano rozmajie wnioski: zażą- | Kółek rolniczych, zadanie nie tierpięco zmicki 


Co może zdziałać dobra wola i solidarna praca 
dla tworzenia takich instyiucyj, 5wiedczy ws 

| niały socyaliztyczny Dom robotniczy w 
myślu; pod wpływem posia i: l 

robotnicy socyaliści xoż2g wolng © vÀ 
dzinach pracy- poświęcali buļowie 


lanja od Sejmu subwencyi na cele hodowli, 
stworzenia udzisiowej fahryki nawozów sztucz- 
h, która byłaby wtenością wszystkich roi- 

w: apelowana do obecnych posłów, ażeby : 
poparł rozwój małych wiejskich szklepi : 

kuw chrześcijańskich, spelowano do zarzędu. ; i | 
aby wszedł w porczuidienie z organizącyami : stawiając własnemi ręsami 8-piętrorą t 
rotniczemi w Kaięztwie Poznańskiem, aby po” | nieę. To co zrobił robotnik socyajzta, ; 
staniał się o uzyskanie przy demobilizacyi koni, * i musi potrafić dokonać chlop polski, 


dars 


ho +” 


ją © 
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mniej 10 proc. kółek roln. powinno wystawić w 
tyin roku Dom iudowy. 

Mowca podxureślal dalej szereg innych insty- 
tucyj, krzew:ących oswiaię w ludzie, j:k kursa 
niedzielne, czyteinię i bibliotekę w Diniu ludo- 
wym, które puainny podsycać istniejący na Wsi 
głód książki. Następne domagał się referent 
stworzen.ą przy każdem kóiku roiniczem sekcyi 
kobie, w której działa aby swutecznie mową koz 
bieta wiejssa, którą przesstoczyla korzystnie 
wojna, kiora jako wychowawczyni Ina jak duże 
pole dz aiania pized sobą, Na koniec przedsla- 
wil mewca doniosiość oerganizacyi Związkóń 
miodzieży, które rozwijają się znakomicie dzię 
ki samorzutnemu garnięcu się do nicą samej 
młodzieży, mimo że są mylnie zrozunnane i ha- 
mowate częściowo przez pewne czynniki, 


| ME -a 


Wyczer pujący, doskonale ujmujący ważną 
kwestyę ośw.atową referat nagrodziii zebrani 


gorącymi oklaskanii. 

Z kolei prof. dr Jul. Nowak wygiosił referat 
© placy rolniczc-hojaAlanej w kótkach rola, 
zwracając uwagę, że należy dążyć przedsm szyzte 
kiem do poninożenia materya u rozpłodowego, 
Którego wielki brak daje się u nas odczuwać. 
Z powodu n.skiegv stanu naszej waluty, trudno 
jest myśleć obecnie o imporcie reprolukicróy Z 
zagranicy, należy więc przynajmniej chronić 
miode bydło przed ubojeln, celem wybrania zeń 
najodpowiedniejszego materyasu dla nosłowii, 
któryby zabezpieczał pojranę naszego by:llo- 
stanu, 

Refcrat handlowy dra Dębskiego odpadl z pro- 
gramu wskutek choroby referenta. 

Po rcferatach szereg mowców podnosił jeszcze 
w rezolucyach najkonieczniejsze potrzehy i nie- 
domagania naszego rolnictwa. 

Poważny przebieg całych obrad, informacye 
Sprawczdawców i uchwalone wnioski wykazały 
jak badzo sprężystą i owocną była dzia alność 
ustępującego Zarządu głównego, isk don 03 g 
dla rozwoju naszego rolnictwa jest praca małop. 
Tow. rolniczego, Instytucya ta, sądząc z dotych- 
czasowej jej dzialalności, może śmiało patrzeć 
w przyszłość, ma bowiem wszelkie szanse rozwo: 
ju i spelni niewątpliwie w przyszłości swe po- : 
mane dla doira kraju zadanie. 


* 
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SZNSACYJNE ODKRYCIE LITERACKIE. W sfe- 
rach literackich Krakowa wielkie zainteresowanie 
wywołuje wiadorność o niezwykiem odkrycin literac 
kiem. dokonanem brzez prof. J o Kalienhacha. Na 
podstawie nicjasnvcn wzmian:k w listach Jul. Ur- 
syna Niemcewicza do ks Adama Czartoryskiego, 
znakomity uczony odnaiazł w archiwum rodzinnen 
ks. Czartoryskich rękopis całkowicie wwvkończonej 
komeuyi Diecioaktowej Niemcewicza. o której hi- 
storya litoraturv dotad nia wiedz:ala. Pisana od 
kwietnia do sierpnia 134) roku. komedva zatytuło- 
wana „Dwa stolki”. daie satvcvczav obraz niespo- 
kcinego nastroju Orzadpowstaniowego w sfolicv i 
jak wszystkie utwory voety rrzeniknieta jesi- du- 
chem giębckiego palrvoiyvzmu a zarazem zdumie- | 
waujacą, u 73 letaiezo autora młodzisnczoscią myśli, 
To tłumaczy. dlaczego przy ówcz :snei cenzurze ko- 
nedya nie zuoziu być grana ani wviść w druku i 
spoczęła w archiwum. Prawdziwie sensacvinem Jest 
jednak w odkrytoei koiuedyi pokrawieństwo pewnych 
molywów akcvi z liL, częścią .Dziadów*. pisana o 
dwa lata później. Intrvga osnuta iest około brześ a- 
towania tajinvch stowarzyszeń wśród mločz'eżv war- 
szawsk.ej, Drzey senatora Nowuzilcowa, który u 
Niemcewicza. ze wzeiędu na swą wadę fizyczną. wy- 
stępuje pod Drzejravstem nazwiskiem Zvzow i trak- 
towanv jest iako figura koiniczna. Akt 4-tv przed 
siawiającw przesluchiwania obwinionego słudenia 
Miiosza przez Avzowa nderza anłosia bewnych u- 
Siępów ze 3ceną u senatora w „Dziadach* Teatry 
polskie pokwapia się niezawodnie z wvziawienien 
tej intetresujacej dUletnici „nowości”, która w nie- 
diugim ezasi? ma wejść naipierw na deski teatru 
krakowskiego, boprzedzora przlekcya prof Kallen- 
Dacha. 

WiSTRPY CCOŚCINNZ KAZ. KAMiŃSKIEGO W 
„PAGAYTEŁI* Dzis wiorek3 i iuro środa 9 po raz 
piaty i szósty „Bogaty wujaszek‘ z kaz, waminskim 
w roli glównej 

Z TEATRU „NOWOŚCI", Dziś we wtorek po raz 33 
„Wziewcze z Holandvi*, Powodzenie swoje zawdzie 
cza Cperetka ta imelodvinei muzyce Kaimana ora 
wesołemu libroitu, Jutro ti. we środę przevięka 
imetodyina operetka Lebara Miloše cygańska‘, kic 
Ta kowiórzoną zostamie w czwart-k. piątek i sobo 
te Reszia Dilestów u Rudnickiego 

ZOFIA PELANZ, primabaliriaa opery Metropoli- 
tan w Nowvju Jorku i Teatru Colon w Buenas- 
Aires. wystąpi w niedzielę. ćnia 13 m, w sali ..50- 
koa", Strvnna tancerka. ulubienica Londynu i Pa- 
ryża. ukaże sie w krakowie z niehvwałvin progra- 
mem. którym wszedzie zagranicą wywołuie podziw., 
Sprawozuawev „Morning Post i „ailv Telegraoh" 
pisali po jej kancertiach w Londynie: Zofia Pfla iz 
to tancerka. która dzis sztuką Ssvoią przewyższa 
glośrą tancerke karsawinę i Maud Altan: wielkiem 
poczuciem rytmiki. pomyvsło va ekspresyva mimiki, 
oraz wspaniałerni kostyumami dae całcść dla -ka 
bardzo miłą i musi wywalać ogólny zachwyć. Z p, 
Pflanz wyvstoni również znakomita orimadenna op'- 
ry królewskiej w Budapeszcie. Serafina Tatarizo. 
Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego Linia 
A—B 41 

R KONOTRT SYMLEONICZNY odbedzie sie w niz- 
dzielę dnia 13 lutego o godz.nia 11 w poł. w leatrze 


-ox ak © 0 zn. 


we 


| o woo a EA 


* pędzie sie wa środę dnia 9 kto, o gadz 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


im. J. Stawackiegn, W programie utwory E Griega 
Gyrvgiuje Do raz pierwszy w Krakowie W. Baruch. 
zę w kasie zaniawiau braci Lipskuch (Slawkow 
ska 

NOC WYRWICZA odbedzie się w sobotę 12 lutego 
© udzini: Li wieczór Ulubieniac krakowa wysta. 
pi 7 szeregiem nowych aktuainvca monologów oraz 
da przesąd swoich naicelniejszych utworów ze sta 
rogo repertuaru, Sprzedaż biletów u  Rudnickizzo 
Linia A—53 ti 

WAJFUN aramat w 4 aktach wedle granej w „Ba- 
gaieli* szlnki pod tvtulem Taifun. która odniosła 
kulozalny sukces, Natura!nie. że sziuka ia we Ñl- 
mie przy niadoatębnych dla teatru przyczyn techni- 
cznych. wspanialvch efoklach. scena*h z Paryża. Ja- 
tonii itd. nabiera wickszvch roz'miarów i uwyda- 
tuig cei auicra łvrekcva kina „Lubicz“ wyraża 
nadzieie, ze fum ten zlobędz:e należnv mu sukces 
i zadowolui PL. Pubiiczneść krakowską, 

RAUT PODHALA JSI z muzyką i tańcami 
gćralskimi we wtorek d. 8 bm. w kasynie woj 
skowem. Zaproszenia i bilety wczesniej otrzy- 
mać można w Biurze komi.ietu rautowego, Uni: 
werzyiet, sala G7 (1l p.) codzien od godz. 11--1. 

(T) Z ZABAWY WIOŚLARZY EKRAKOW- 
SKICH. Maskarada w >ślarzy krakowskich urzą 
dzona w szli „Sokoła“ |brzyprmniala dawne ira- 
dycye zakaw krakowskich, kiedy to iudzie na 
prawdę się bawili i tańczyli, W kostyumach 
pań można było zauważyć wielkośc, reźnorod- 


. ność i tTomys.owość. Z kostyuniów najvardziej 


wyróżnity się „kŁojaryni* rcs. (p. Warowska), 
„Cyganka“ (p. Lenisonowa), kostyum  czainy 
tete coippee (p. Lhodzińska), „tanzerka* (p. 
Gdowska:. Z imcskich kastyumów wpadały w 
oko (paniom!) pierrot (p. Warowski „cowboj'* 
(p. Rdzawicz), „hiszpan“ (p. Dyga) i „pastor* 
(p. G, W nagrodę obdzieleno drogą piesiacy: 
tu „bojarynię* i „pas ora“ milionów kami. — ħa- 
leży uznać trud komuieiu a zwłaszcza pań, które 
udekorowały cały „Soków* we fiagi nar. 

„LOZYNKi* Sala Kasyna wojskowego zmieniła 
wtaGraj swói norinalnv wvzlad Zaroiła sie od barw- 
nych. baiezznie koiorowvch dziawuch i dziarskich 
pelnych życia krakowiaków w sukmanach i błvsz- 
czacych kierozvach Wspaniałv wieniec dożynkowy 
z Mnikowa został złożonv gospodarzowi n gen Stil. 
lerowi przez vrzodownicće pp Larinikówne i Svimo- 
nówne. poczem cdśpiewano szereg pieśni dożynko- 
wych i aktualnvch, napi+anvch przez p. A. Jordaens, 
Na „Dożynkb przybyło wiela osóo z miasta. pp. prez, 
Rolle. poseł [abaczyński. gza. Svmən i SUller. korn- 
sulowie wexierski i czesko słowacki. przedstawi- 
cicie prasy i w, in Przybvli również tawiacy tutaj 
Górnoślązucy z p. red Gruszerkiin którvch trzvi- 
niowano owacyjnie wznosząc na ich cześć okrzyki 
i 1iczne toastv 

W TOW. LEKARSKIEM 'Radziwiłłowska 4% od- 
8 wieszćr 
rosiedzenie naukowe. na króram przedstawia cho- 
rych prui. Lenarrow:cz. prof, Orłowicz. dr Rose, 
pro?. Rosner., prof Rutkowski i zademens'rują pre- 
paraty dr Blassberz j prof. Ciechanowski. 

W SFRAWiE ELZDOMNEJ I ZLEMOL:LIZOWA- 
NEJ MŁOLZIEŻY AKALEMIGKTEJ. W 1Licdziolę 13 
bm. o godz. 10 nrzedpoł. odbedzie sie w Anli Colis- 
gium Novum wie: ogólno akademicki. celem om5- 
wienia środków zaradczych rzeciw trakowi po- 
iu szkan 1 przyjścia ze stała pomocą nafervalną 
dla uczącej się mlodziezy akad:mickiej, Wszyscy 
koledzy. kiórygn studva wodec braków utateryał- 
nych są zagrozona. zechcą się stawić. 

UT) UROCZYSTE GTWAERGIE CZXiELNI I. U 
CZELNI MŁOZDZIEZY W ZWIĄZKU FILARECE" 4 
RŁ.LIEŻY POLSKIEJ W dniu wczoraiszvm na- 
stąviło uroczysie otwarcie czytelni 1 uczelni mlodzie- 
żv Związku Filarerów młodzieży nolskiej w lokalu 
przy ul. Krasińskiego 23, Na uroczystość przybyli 
zaproszeni izai moście, do których przemawiali 
prof. Jakobiec kurator Zwiazku. wskazując na do- 
xiorle cels w ozólności Zwiazki — zwiazane nicią 
tradycyi z Filaretarni z przed laty stu — na szczy- 
tne hasła iakiemi kierowali się wielev poprzednicy, 
Z koii przeinówił prezes Związki Władysław Źe- 
leński —- kióry wykazał iaka bvła dotąd mraca w 
Związku — jakia czekala go zadania — wzywając 
do gorliwego bodlęcia jei urzez zastep młodzieży, 
poczem dvr. Winkowski przedstawił rozwói Związ- 
ku. następnie podziekował licznie zebranym za przy 
Łycie na otwarcie o tak ważaem i dcniosłem zna- 
czeniu nowego etapu rozwoDi.l A kszralcen a się miło- 
uzicży naszej. Lokal, składa sie z dw1 salek w któ- 
rych znajduie sie brblicteką oraz czytelnia. W czy- 
tclni bedzie mogta mlodzież chetnie i inilo spedz Ć 
w cieble na rozrywce duehgwsi ku pożytkowi chwil 
kilka Należy z uznaniem podnieść szłachetna myśl 
bodiecia tar ważnej dla naszej młodzieży pracy nad 
1ej rozwojem duchów vm, ~ 4 i 
Z AZALiiil GÓRNHICZEJ, Komitet Orzanizacv|- 
ny Akademii Górniczej w Krakowie (ut. Loretań- 

Ka 13) rozpisuis do końca lutego br. konkurs na 

a'edrę maszvnoznawstwa II. i kaiedre inżynicryi 

udowniczwa. 
Z ORARA ŻA PODWYŻSZENIE CEN W KAWIAR 
NI. Za potieranie wvższych zn za podawane na- 
boje i bułki, oraz sprzedaż ciast. wvpiekanvch z 
maki pszennei. skazany został właściciel cukierni 
u Sukiennizach Jan Noworołski na grzywnę 10,090 


' marek iub 3 tvgodulowv areszt Kara ta wvmow uie 


miówi o istnei orgii cen. jaka powstala w ostatnich 
czasach w naszych kawiarniach i restanracyach. 
Wzrost cen nie stol w żadnym stosunku do pensyi 
pobieranych przez przecietnych ludzi — chvba. że 
restąuracy. i kawiarnie traca swe przeznaczenie dla 
wszystkich a isin'eia tylko dla pewnei kaiegorvi 
iudzi — posbołice zwani paskarzaini. Mikrosko- 
biinei np. wielkości bułki kawiarn ane dochodzi do 
ceny 1? marak: mala poreva szynki 50 marek woda 
sodowa z sukiemm 10 marok maiesńka moreva brvn- 
dzy 10 marek. Co matważyiejsze “oreve te kirza 
się z dnia na dzień w miare wzrostu cən Szczegół- 
nie jaskrawo uvwvdatnia sie To na bułkach, które 
przypominają swą wielkością pig uiki, 


Numer 39 
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iT) WŁANTANIE DƏ BANKU, W nocy z aAa 5 
nm, meznani sprawcy wią nah sie do biura Uvi=K 
tura banku Lngara przy ni Dnuuaiewskiego 5 gdzie 
rezbiw szy Ognio'rwałnu kasę skrad j z niej kilkadzie- 
siat tysiecy marek Jako sprawców tezo włamania 
aresztowano służącego dyr. Lnzura Marvana Mar- 
kowskieżo lat 22. ze Lwowa. jeg) rata oraz służą 
cą Marye W icher. Markowski — jak twierdzi otrzy- 
wał z podzial! tuvu tvlko cztary tysiace "marek 
za dalszymi wspólnikami wdrożono poszukiwania. 
(D) KRALZYGŹ RĘKAWICZEK, Oneedai podczas 
rrzewożenia z dworca kolej tewarów kupcowi Moi- 
Żeszówi „Lustowi skradi furinan Jarocna Michal lat 
t9. wspólnia z l.conet Schwimmeretn kilkanaście 
tuzinów ręsa viczek wartości kilkadziesiąt tysi cy 
luarek. Seawimmer. chcąc zrotić „dobry intere A 
kradzionycli „rckawiczkach oddał ie swej SONEA 
Sidonii Schwimmer na sprzedanie, „Interes" a do 
szedł do skutku, bo  polisya zaarezztcwała ca ła 
trojke w pany składzie -= i p> 
11) POZAR. Wczoraj o godz 
straz pożarną do rzeźni miejskiaj 
Lożar Spowudowany krótkiem svięciem przewodów 
clekirvcznych Pożar wvbucht w chłodni gdzie znaj. 
dowala się beczka naftv, skutkiem czego nastapiła 
cksplozya. od Której zajeły się belki vod podlogą 
purieru. Zawezwana straż ogień Stturniła w 
(I) POŻAR W MŁYNiE KOLALNI WsŚLICKIEJ 
W dniu W CZOTAISZY UŁ o rodz, 12:40 została zaw ezwana 
straż pożarna do Wieliczki, gdzie wskutek króthie- 
śo splęcią zaczeły plonać belki pod podloga Zanim 
przybyła straż vożarna z Krakowa ogień gaszono 
(1) ZNÓW „UCZCIWA SŁUŻACAU, Zaarosztoa ang 
słazącą Anne Czubę za kradzież earderobv na szko- 
de SERD chlepodawcy Jana Now aka w Trojanowi. 
tach, 
cD UJĘCIE KIESZONKEOWCA. Wczorai policva 
zearesztiowala znanego kieszonkowca w chwili gdy 
usiłował skraść Jędrzejowi Sularzowi porifał z 


wiekszą gotówką 
owy. 


12/16 zawezwano 
gdzie wybuchł 


Ruen giełd 


- Kraków. 8 lutego. 

KŻ Ruch AM oxarnął weza! przedewszyst- 
siein pabiery nandiowe, „PLH“ spad 
„impex* na 619, a pad. 

i'apiery przaniysłowe również słabsze S 

y wnież : e Stosunkow. 
zbyt gwaliownie spadły .ł'arowozv". za które Pla, 
cono 3000, W dalszym ciązu na stalvm roziomie 


Bie siè „lebege*, „Krakus“ i Siersza (górni- 
cza), 
W akcvach bankowych stagaaszja, Poszukiwano 


Bank przetivsłowv po 600— 650, 
GS Pr OAK : 
i UWA GirhbY KRAKOWSKI 
` DNIA 7 LUTEG9. a 
Waruty i dewizy: Dolary Stanow Ziednoczonych 
Kotów ka 75), 80). Franki francuskie gotówka b 36 
Aarki niemieckie gotowka 12. 13 czeki 15 14 Ko- 
ony austryackie gotówka 112. 193. czeki 113. 133 
ZO A OD 5 > A ka 10. 11. czeki ŁUW), 
vU., Lei rumuńskie gotówka 10 i i ie 
koiowka = g Aka 19, 11 Łiry włoskie 
) cye tow. kanil. i przem. Polskie Tow h i 
(Piai) ofiar, 1090. żad, 1125, transakce WE. 
Handi Svólka akc. „Impex“ ofiar 6%0  żad 630: 
trabsake. 610. „kolski Glob" Tow  transbertowo- 
huendi, ofiar. 2000. żud 210). Żez.uga Fsizka cliar. 
$50. żąd. 950 Zieleniewski ofiar 7100. żad. 7409. 
iransakce 1290 — 1350. Warsz, Ska ak? Bydowy Pa- 
rewozow ofiar 30090. żąd. 3509, transakc. 3:00—©J00. 
„.ermiesz* fabryki maszyn rolniczych ciiar 6030, 
| żąd ui. 0. „i rzebiniu* fabr. maszyn i narzędzi roln. 
į eiar, ś0o0, zad 2030. transakce. 2300—2750 . Autoro. 
| 1700. żad 1900. 


tur* fa!ryka samochodów ofiar. 


„(ićrka” zabryka cementu ofiar. 6100. żąda 6390. 
iraissakc. 0200, Gai, aks, Zakłady Gór Siersza 


cfiar, 5000, żąd 5200. transake 5200—5100 .„Tenege" 

į tow. dla przedsieb, egórniczyca ofiar 8700. żąd 9200. 
lolska Nafta ofiar. 280). żad 2799, wansakc. 2600— 
2409 klsktrowniu w Sierszv ofiar. 5300. żad 6100, 
transakce, 5J00—6000, Oikos" T, A ofiar. 4200. żąd. 
4500, „Pezet Powszechne zaktadv buaowl. ofiar. 
1400, żąd 1660 Fabr. przetworów tułaszcz. w Trzebi- 

| ui ofiar, 230). żad, 2500, transake 2400. 
zjedn. fabr. przetw wyskokowych ofiar. 4100, żad. 
4400 Fabryka porcelany w Ćmielowie ofiar, 4000, 
zad. 4300, 

Wa.szawa (Tel, M) Na gieldzie warszawskiej ten- 
dencya panowała niejaednoiita. Kursy podlegalv fluk- 
tuacvoin. Akstainr bankowemi interezowano sie 
więcej po wyższych kursach. Listy zastawne ziem- 
skie mecene, listv zastawne mi*jskie również wyżej. 

Gielda zarna zupelnie zmartwiała Zmian nie by- 
io zadnych. Na giełdzie nic s'ę nie kupuie. widocz- 
nie boją se nacisku rządo v?go i aresztowań Dola- 
ry bez popytu. kursa bez zmiany. wogóie położenie 
wyczekujące, 

Waaty: Czeki: Dolary Stanów Ziednoczonych 
sprzedaż 305. kupno 730. Franki francuskie sprzedaż 
a 40. kupno 3715. Funty szierlimęi sprzedaż 3120, 
kupno 303). Marka niemieck'e transakc. 1835 1325. 
sprzedaż 13'393, kupno 12/95 Kor nv czeskie transakc. 
1U*75. 1125. 1110. sprzedaż 1120 kupno 1095. Rutte 
carskie po 500. 500. Ruble dumskie po 1000: 83. po 
250: 73. 

Akcye: Bank przemysłowy warszawski 8900 Bank 
handlowy w Warszawie 1—3 emisvi 1300, 9 emisva 
1335. Ilandtowv w Eodzi 1375. Kredvtowv warszaw- 
ski 3 emisya 2625. 3 ermisva 2420. kupiecki w Łodzi 
x00, Bank zachodni 1350. 4 emisya 1300 Fank spó- 
lek zarobkowych w Poznaniu 9 emisva 4075. Warsz. 
wow kovala wezła i zakładów hutniczych 1—4 emi- 
syi 10,000. 10,400. 10.060. Rudzki CZU 15100. Tow. 
zakładów żyrardowskich 27.200, 25.000 Żegluga 1-- 
emisyvi 1500. 1450. 14%), Borkowski 1—5 emisvi 2050. 
3:20 Firley 2500. 2650. 2609, Warsz. Tow fabryk eu- 

kru U000, Ostrowieckie zakłady 9000, 8250, Zawiercie 
RDN, 27300. 
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„GONIEC KRARIWSSY 


kręg Bytomski pewny dla Polski. 


Kraków, 8 lutczo. 

Sekretaryat Towarzystwa Obrony Kresów 282 ! 
chodnich dowiaduje się, że ukończony spis | 
uprawnionych do głosowania w prowiecia By- 
tonskim wykazuje nasiępujące cyfry: Grupa A. 
(miejscowi) 10} tys. osób, grupa B. (emigianci) 
4.500 grupa C. (napływowi) 2000 osób, W gru- 
pie A. reikio zgłoszenia dochodzą co liczby 


63 tysięcy, co Oczywiście „ozatrzyga 0 wyniku 
głosowania na korzyść Polski, w grJpie B. zgro- 
madzono glosów ptiszich 1500, co rówa'eż po- 
Siada poważne znaczenie, W mieście Bytomiu, 
który stanowi odrębny okręg głosowania lezia 
ciosów polskich wyniesie” przypuszczalnie 55 
procent, 


Litwini naruszają nieustannie rozejm. 


Warczawa (tel, M.), Z Wilna nadeszła iutsj ! jest przesadzona, aparat wyborczy pozostaje, 


wiadomość, że Litwini napadają uziawicznie na 
pas neutralny pod Clazieunicami, na linii Grodna 
—-Wiino, Oraz osadzili pewną przesirzeń tej 
ziemi, co umiemcziiw]; komunikacyę pom.ędzy 
Wilnem a Warszawą. Przyobiecana pomoc ko- 
misyj kont.clującej w tej sprawie doiychczas 
zawodzj, e 

Warunki Litwy kowieńskiej w sprawie 

plebiscytu. 

Genewa (PAT) Ag. Ilavasa) Rząd litewski zawła- 
domił Lige Narodów, że przyjmuje rezolucyę' po- 
wziętą w sprawie plebiscytu na ziemiach, co do 
Których istnieje spór między Litwą a Polską, pod 
warunkiem, że wojska polskie opuszczą ten obszar 
i stér będzie załatwiony tylko w drodze plebiscytu, 
a Litwa uznaną zostanie de jure, 7 

Rząd polski a Litwa Środkowa. 

W lzo. (East Express) Delegat rządu polskies 
go Raczkiewicz oświadczył przedsiawicie owi 
„East Expr.“, że zawieszenie wyborów do Sejmu 
nastąpiło wskuek noty Uhardigny ego, Zadie ją” 
cej uchylenia wybsrów do sejmu jaki pozostając 


cych w kolzyi z zarzęczeną przcz Logo Nero- | 


dów kcnsultacyą. Wszakże kwestya sejmu n'e 


Trudna sytuacya aprowizacyjna. 


Warszawa (tei, M,), Z powodu trudnej sytua- | 


cyi aprowizacyjnej, minister Grodziecki zain- 
terpeiow any. przez dziennikarzy, odparł, że rząd 
vamierza dia pórrawy stosunków ajrswizacyj” 
nych przedewszystkiem fcięgnąć kontyngent 
i zictić to bardzo €nerg:cznia, 


nąć wiąkszą jlosć ZhCŹA z tego źródła, Poza tem 
w miarę możności czyni się zakupy zagranicz- 
ne, jednakże większych jlośej Odrazu zasupy* 
wać nie można z powodu kraku fuzdusza, Na 


p 


Trzecie czyt ne 

przed W.elkanocą. 

Warszawa (Fast Express) W kołach sejmowych 

utrzymuje się tendencya zakończenia 3go czytania 
konstytucyi przed Wielkapocą, s. 


Pusektyo w Lezimlo (esere nieoisadrone, 

Warszawa (tel, M.). Ministeryum spraw za- 
Branicznych przeczy pcg.osce, jakoby w miej- 
Sce pana Sfebeki mjanowany mił być posiem 
Polskim w Berlinie konsul generalny p, Rose. 
liniste.yum spraw zagranicznych zaznacza, że 
do tej pory sprswą tą jeszcze się nie zajmowa 
Dy i sprawa ewentualnych kandydatur mie o- 
man jano, 


Powrót dra Szaroty do Wiednia, 


k Warszawa (tel, M.). Przedstawiciel polski w 
Wiedniu, dr. Szarota, po odbiciu calego szere- 
Bu komierencyj w spranie recrganizacyi placó- 
“ki wiedeńskiej, powrócił ną swoje stąnowi 
Sky, Dr. Szarocie ofiarowano objęcie naczelne- 
$0 kierownictwa propagandy. Spmawa jest do- 
ĉr w stadyum rokowań początkowych i bę- 
zie przedmiotem dzlszych rozważań dopiero 
Później, 
Jednolita rrocedura karna. 

Warszawa (Tel, M.) Komisya kodyfikacyjna powo» 
* ustawą sejmową do opracowania jednolitego 1- 
„ odawsiwa procedurałnsgo karnego dla całej 
BĘ opracowała jnż projekt zasad  organizacyi 
BP opra. Projekt icn nosi nazwę „Ustawa o 
“roju sądownictwa”. 


Komisya dia podzału ma ą.ku 

s nie uieckiego w Gdańsku. 
nę, arsza wa tel. M). Konferencya :mbasado- | 
ła py e len>wała komisyę w sprawie podzją- ‘ 
a Cda wjezia niemieckiego między Polskę 
SUSE, Do komisji tej ze strony Włoch na- 4 


Jest jedmakże ! do lego, aby Ogianiczyć zbyt wykujaią kotsum:- 
słaka nedzieja, aty mozna w tan sposcb csigg- | Cyę Ser zamożnych. W szzczególności w restau 


cro eztu konstytucyi 


unadai utrzymany, Komisya Ligi opracowuje Sys 
stem konsultacyj. Rząd polski zajmuje się goili- 
wie apiowizacyą Wileńszczyzny j Groizicń- 
szczyzny, W zazresię reformy rolnej rząd przej- 
dzie do urzeczywistnienią praktycznego w myśl 
ustawy sejmowej. Polska dąży do zniuctio wa: 
nia różnic uttawodawczych między Lilwą Środ- 
kową a wcjewódziwem nowogrodzkiem, Wcjska 
FolSk'e nadal odgradzać będą Litwę Środkową 
od kclszewików i Łotwy, - 

Litwini napadają ciągle pas neutralny. Unie- 
możlwiają dotychczas uruchomenie komunika- 
cyi kolejowej i telegraficznej głównie między 
Wilacm a Warszawą. Dowóz opalu dla Wilna 
niemożliwy, wskutek czego elektrownia jes} mio 
czynną, Miasto tonie w ciemnościach. 


Dr.egał Ratzngwicz zostac w Wini 
Warszawa, (Teief. M.) Pomimo mianowania 
delegata rządu polskiego p. Raczkiewicza wos 
jewodą nowogrodzkim pobyt jego w Wilnie, zo- 
stal przedłużony do czasu ostatecznego wyja- 
śnienia, jakie stanowisko zajmuje w sprawie 
Wilna Liga Narodów, 


potrzeby bieżące nabywamy obecnie zboże ame- 
rykąńskie całymi okręiami. Na zapytanie: czy 
możemy liczyć na kredyt zagraniczny na zboże, 
minister Grodzjeçckįi odpowiedział: Zzleżze to 
jest od konjunkiur pólitycznych, Dążyć należy 


racyach, Zdajemy sobje sprawę z tego, że środ- 
ki reprezyjne nie dzdzą tutaj wyników, P3trze- 
tna jest axcya całepo SpołeczeŁstwa. 


aa lombane aeaea 
lezy konsul gdański Bortano i angielski Carr, 
francuski dr, Fiomanveod. Ostatni dwaj brali 
udział w pracach nad konwencyą polsko gdań- 
ską. Komisya rozpocznie działalność w Gdań- 
sku w połowie lutego, 


Prusy miesza ą sią do wewn 
spraw Polski. 


Warszawa (tel. M.), Z Berlina telegrafują: 
»T:egliche Rundschau“ zamjicszczą prołzst rzą- 


ąlrznych 


* 

3= > 
g Dziś, we włorek 6 lutego ż 
$ UCIECHA 2 
2 T > 
: (arcan wéi maly ; 
ż l t: 
e Wielki amerykański tiim © 
S eqzo.yczny, strya sze.  $ 
` Film ten zapełnia co- 2 
$ aziennie widownię do- $ 
? szczetne! : 
+ 


NADESŁANE. 
(OK Wyświetla od 7 d 


ELS 


Dz ś, we w.orek 8 iuiego 


ZACHĘTA 


Lroddid o géin 


Fantasmagarya w 3 giozą 
p:z8jmu qcych autach ze słyn- 
ną uuasag tancarką 
w roli gówne. — sonauta 
zna.Om'iau Kumunsya, 


e 
99990400900049020000000602060004002040020620060000000004060000004000000E000 


KI MLYN 


kl. EBIZOD „IUDEXA' a 


Niazwykła naprężająca akcya. — Nadzwyczaj ryzykowny skok do wody p'ęknie 

się prezentującej w kostyumie kąpierowym Musidory. Utrzymany w stvlu, cha- 

rakterze 1 NaslrO,u miyun, stanowi Wasamaie tio dekoracy jie. — Każdy apizud 
jest odręjną całością. , i 


j Nasięą”na Serya Hi-cia od 14 do 21 
..42204020000600009009094000000090004000070000070000440400P044E0E+EO0" 


Str. 7 


du pruskiego- przeciwko przyjęciu usławy w 
sprawie organjzacyj kożciołów i okeych wyznań 
w Pzlzga, 

R 


Po zamknięciu numeru. 
Paia o celach i wynika pońóży Keczelaka, 


Fary (East Express) Radio, „Petit Parisien“ o- 
giusza kuadientarz oficyalny do znanej d.kiazatył 
rzędu fraucuskiego i polak:eg), w mysl ktorej oby- 
dwa te rządy dnając o wiasze bezpieczeńsiwo 1 
unormowanie stosunków europejskich, uznają wspól 
nosé swych interesów i posianawiają pczosiać w 
p:zysziosci w śe stym ze stbą kontakcie, W komenta 
rzu tyin powiedziano, że na skutek tej deklaracyi 
powstal między Francyą a Polską zwiączk ściślej. 
szy, aniżzelicy mogło ço sprowadzić pisemnie zawar- 
te przymierze, „Chicago Tribune" pisze, ze Francya 
przyrzekla Polsce pe;zarcie miliłarne tylko w wy- 
padku zaałakowan.a Polski przez Niemcy alba ała 
ku rosyj-kicgoa przy pemocy N.emiec, życzyć sobie 
jednak zawrzeć kunwencyę militarną dcp.ero po 
llebiscycie na Górnym Ślątku i z chwitą, gdy ustaw 
łona zosłaną granice Polski, Głównym celeim podró- 
ży Piłsudskiego, jak pisze „Chicago Tribune" było 
uzyskanie wpływu na plebiscyt na korzyść Polski, 

Miczenie prasy angieiskie|. 

Londyn (East Exp ess), Prosa angielską za 
chowuje charakterySlyczna milczenjo co do wi 
zyty Naczelnika Państwa w Paryżu. Jedynie 
„fimes“ pisze: Chociaż wizyta Naczelnika Pań 
stwa posiada charakitr pierwszej wizyty ser 
Gecznej, która, rzecz prosta, należy się przede. 
wszystkiem Frencyi, tej wiernej przyjaciółce 


Poiski, jednak pewna kwesłye mianowicie £p-a 
wa Górsczo Śliska, sprawa utazymania misyj 
wojskowej francuskiej w Warszawie, kwestyg 
spczobu większego 


zajnteresowania kaptałów 


Zg:oszenia ul. Wygoda 11, M p. wprost 
schodów od 1: do 1-e; popoludniu. 


Tanio do sprzedania 


1 łóżko z wkładem sparężynowem, 2 łóżka dziecinne 

z wkładami sprężynowemi, stoliczex də kart skia- 

dany, 2 gramofony. 1 zarzutkę i ubranie anglezowe, 

Oglądać można od godz. 1—3 popołudniu, Kraków, 
= Ul. Kurniki 3, parter. 


Danean 0 Górnym Sakti 


o 13 lutego b. r. W 
A 


E Wad ZĘ 


Pai 


luiago b. r. 


Dziś, wa wtorek 8 lutego 


PROMIEN 


jemna [OKA 


Włoszi dramat sanzacyjny. 
i sza część Stynnejo dzieła: 


Motioch Paryża. 


409090409094094:09490900909002099 
099%03090090032093%9%490994 


4. 


Etr. 5 KETNYTE WAWY Kr. 33. 
2 ı Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 10, — Drobne od wyrazu M< 3, — Matr, moniaine i kores- 


2| GENY OGŁOSZEŃ 


i pondencya prywatna Mk 6. — Nadestane Mk 25, — Komunikaty po kronice MK 35. Na pierwszej strenie Mk 50. 


+ 
< 


M" AĘ do szycia dia wla- | - 
»nego użytku tylko dobrą, 

używauą lub nową, kupię. GGŁOSŻZE 4 
Zyloszemia pod K. do Adm'u. N Í E . 
Gońca Kr kowskiego, ul'ea | 
Duuzjewsk ego T. 


LLLEŁEFEIEDDZI LLIL 
Ważne P. i. Roim:cy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 
nawozów, by takowe na czasie oirzymić, 
KAINiT, SOLS PSIASOWE w; oko procentowe, 
UPS nawczowy, bardzo skujeczny nuwóz, nada 
jący się pod wszystkie uprawy 1 uo każdej gleby 


| 
| $osiaruza tyiku całowagonuwe posyiki każdego ga 
t 


na uaźw sko Deszez Jan, 
Bacon zapas. 6l p. p. strzelce. | 
kres. IV komp. Czertków u- | 
„nh eważuia -ig 32U3 | 


materyałów dębowych eksportowych: 


1) Kiepki memelskiej około 327 kop, po redukcyi białej znajdującej się na stacyi 
kol. Loek, Werna, kiewań. Osean i Kizensieniec. ** * 
=—GUsŁ douumenta wojsko- | 2) Plansonów okoio v28 szt. — 4Ui.83 m* — aa stacyi Klewań (9 szt. — 6.90 m’) 
£ we Jamróz Wuheliu, gm. IE resztę znajdującą się W asaca Nadlesu ciwa Lu kiego, Klewańskie.o 1 hostopo.skiego, 
Dugoszyn. pow. Curzanów. || w odległości 5—it krom, od stacy! kolajowej Lusk. ślewań i Kostopol. LEAL 
kiówe s9 unieważnia. 3-02; 8) Bluków okoio 1314 szt, — 833.10 m? ==na siacyi Kiewsń (2,7 set. — 10/0 m?) 
i ‘f i ros.tę w lesie w Nadlesniciwacn: Alewańskiem i Kostopoiskiem, w odiegiości b—b 
kiiom. od stacyi K,iewań t Moztupol. 
4) Kioców uębowyca okoio 2.114 szt. — 994.75 m$ — na stacyi K'ewań (124 s't. — 
71.75 m3) i resztę w iosia w Nadleśnie-Wia Klewuńsgiem w od! zgiości od stieyi 8 kilm. 
Pisemna o.eity, cp acone stemplem 10 miikowyim. wed ug wzoru, na kapno po- 
wyższych maceryarów drzewnych skiadać nałeżv w terminie do 21 łu.ero 1921 r. pod 
aaresetn Devpariamen u l.eśniciwa W zapieczęrowinych kcpestachznapisami: 1) „Oferta 
na ku.no oko o 3.7 kop klepki memelskiej na siacyaen Łuck, Weroa. hlewań, Ozen n : 
i Krzemien'ce*. 2) „uferta na kupno Około b45 s.t, — 4v4,8b m$ plansowów. na stacy! | | 


tunku 


materyały budowiane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, du- 
chówka asbestowa „asbil” | t. p., wszystko tylko 


PotrzeDa zaraz i 
czterech rosiyci, zdrowych mężczyza 
zannues.katych w Mianowio | 
zZ muig naucyą, do służby wat- i 
tuwo czej notą. Zgioszen a:| 
„Loc , tzowska 18, lt. p. 3.98. 


w iadunsach cjiowagonowycn 3U33 
KONICZYNĘ CZERWOWĄ, TYMOTKĘ 
IUANNZ NALIONA CZESCIOWO 


uruncowuą naprawę z szybką dostawą poleca firma protokójowana 


maszyn d> p'sania 
uskutecznia najstarsza w Ma- 
łoposste pracownia mechani. $ 
czna 30807 | 
W. Keyba, F.oryańska 5. 


w świecie hand.ow yin. 


ANJAŻE na przepukliny. o 

poski brzusznu, puńczuchy 
gumowe, dyskictue Daczy Ala 
gumowe na dzień. w c.asie 
poduroży, piacyit.p. Kutatogi 
durmo. M. Z. Foiuozak, Sani- 
bor 222, 5170 | 
H PREPAM tanio czaraą Sze- 

Tuną koroukę cuaut.ilową 
i cukiernicz srebrną, wes 
wn.rz wyziaczną. Kraków, 
hiowodeisśa 07. Li. od 8 pop. 


ołiurowanej ceny kupna. 


NIWIARKA 25.000 M. Ogar- | 

tywacze zarazem plewnik 
7.500 M. B.ony żejazne po | 
J,bus M. Piużka do oganty wa- 
Ta po l5óUU M. w uubrym 
slanie sprzeda / Lachow.cz, 
Strzydiki koso zambora 83120! 


e. » e 


o.enograiiStKi 
piszącej biegie na maszynie, 
hwłzaującej językiam polskim 
1 memiccsım oraz 
bucnalterki 
poszukuje biro spedycyjne. 
Zg.szeu.d: Krakow, barytua 
> 63. 32UU | 
| 


UJszZzEOJEJEOZO || * * * 
lastycut Raaatowa- Nauk, 
i Szkofa języńdw. 
Wpisy na kurs handiowy 4-ro-| 
Mgs., SłonO_raii ete, i kysa 
tranaus»., Brgy o-mies. Pu„0ł. 
i wiec. przy, mue ockretaryat 
pi. wi. Om Ęych d au lo, 

(4— i). 3196 


poaoaaoorcanoni kan ss... 


3. Żajęcie 
4. Adres obecny 


Maszyn introligatorskich | 


poszukują Zakłady graficzne E. i Dra K. Koziań- 
skich w Krakowie. Łaskawe zgłoszenia przy muje 
Zarząd tych Zakiadów w Krakowie, ul. Karnie- 
licka 16. 3189 


mS" Baczność! "M 


Poszukuję zapaz dla rozszerzenia mojej fabryki 
koszykarskiej 


okolo 20-30 wybitnych koszykarzy 


na mebie kuszykarskie różnych modeli również 


10 koszykarzy na kufry podróżne itp. 


Pomieszkanie zostawiam każdemu do dyspozy- 
cyi, zarouek sialy i bardzo wielki podług ugouy. 


Zyłoszuia przyjmuje z podaniem warunków i przedłoże- 
niem Świaueciwa: 3194 


Firma GERMAN TREMBICKI 


Huriowania wyrobów koszykarskich, wikan i kijów 
Gn:ew (Fomorze). 


jj -BUBAY, NUTESY, BLOKI 
i inne materyały piśmienne poleca 


FABRYCZNY SKŁAD J. LIERQOD 


Warszawa, Marszałkowska 118. tel. 217-89. 


mete — 


Ie 


Hurtomniom rabat, 


Powołniąc się na ogłoszenie Z o » s ©  « a « - NM s s a 
nabyć przeznaczone 00 sprzedaży: 


Wzory za. zanozeniem, 


Do oferty dołączyc na eży refe.encye zn. ayca w kraju firm luo iusiancyj hand'o- 
wych, dol,czących sosunków tnausuwych olè: cota, jakoteż opini, jakiej zażywa 


Równoczesn.e ze złożeniem cferty należy okazać w Departamencie Leśnictwa kwit 
aa wpiacone wadyum w SNiuie „ » s » » » sẹ TOWDE] 1U% Oferowauej kwoty, złożo- 
nej w Kasiu Skarbowej w go óscz lub w asygualich Poiskiej Pożyczki Parstwowej. 

Departament Leśnictwu zastrzega sobie prawo odrznieuia ws ystkich vez wy tku 
ofert, jakotez prawo dowolnego wyvulu, pomiędzy oleritami, bez względu na wysokośc 


Biizszee warunki sprzedaży przejrzeć mużna w godzinach biurowych w Departa- 
mencie Leśnictwa w Warszawie, Senatorswa 15, w Zarządzie Okręg. Lasów Paustw, w Łu- 
cku i w Naulesnictwacu Łuckiem, kiewańskiem, Kostopolskiem i Azcemieuieckiem 


Wzćr oferty. Stad 


e... o LJ . d: ia .».. de ob roku 1921. 


Kleweù 1 w lesie w Nadieśoiciwuch Łuckiem, Kiewańskiem I Kostopolskiem" it. | 
Do Departamentu Leśnictwa w Warszawie 


ui. denżtorska 15, 


1. siepkę imemwełssą W 1iości OKOłO, > e e œ e e „ „ » kop. (podać zgodnie 
z ogłoszeniem) znajdują 4 się na płacysch kolejowych. eses ssas o. (podać 
zgounio z Ogłoszen e) p9 Cci.że e ece o a e (CY-TAIMU) oe o s « 4 a o © (słowaun) 
za jeduą kopę, według raduksyt meme!skiej bialej. 

2. Planscay eksportowe w iio»ci okoia 
„| (słowam:) m*, znajuujące sią na £lacyi hoiejewej Klewań, po ceaie, „ e e e (cyframi) 
«M. JE (słowami) za 1 metr icco stacya i W lesie „ » a o a so a 
m? w Nadleśnic'wach „ ə» e °» e o > (wyi nié zzodnie z ogłoszeniem) po cenie 
(M ZA CYM) 2. 0706 + 9 8» > = - 

3, Bloki eks ©.towe w ilości oko, e o s „ « (Cyuami) s + 
meträ, znajdująjąca się na Slucy, kolcjuwej Klewań po cenie , 
s..e.ss ssaa s o (łowani za jeden meti” loco siacya i w lesie w Nadien- 
ctwach s. » ae 4 6 > 6 » e 'Zg0duie  Ogloszeniem) po Cenie s s e. o (Cyliami) 
s.s.s aoo oco (słąwain ) za jeden metr? loco jas. awe 
+ 4. Kloca ekspcituwa W ilośc Około e e . a a (CYTAMWJ s e o a » o „ „ (słowami) 
metr, zna dujące S'ę na stacyi koło. Kiaweń po cene . e ee e e o s » (EC) frAMU) 
ess s ov o e (Sływami; za jeden meu? loco słacya i w lesie w Nadiesni- 
ctwis (zgodnie Z OZIOSZENIEM) e s e e e è o » (CYITEMI) e e s a o oa + (Suwamii 
meträ pu cena « esses (cyfram) a. e» ov so o o (SIOWAMI) za 1 melr2, 

M.teryat na miejscu opladniem i uznaję go za odpowiedni dia siebie. Warunxi 
na jakich sprzeda; może byc dokonana byiy mi W dle » s a 6 a s s s > IYr 
zakomupikowunu i zo liy przezeinmie przeczytan8. 

1. Imię i na.wisko os». 


af as „07: GA(CY|ranil) czydhy MEGA + 2 


(siawaw') za jelen metr, loto las. 
s æsa + BiUWAMI) 
.... . siCytramij 


Warszawa, dnia. « eass es 6 6 » 4 1OŻL PO 


Skrzynie zegarowe 
kupujemy w każdej ilości. 
Zgłoszenia do biura reklamy „Prasa“, Kraków, 


ul. Karmelicka 16 pod Nr. 3189. 3188 
Wadi. noty lubi HOwy. ospadarstwwa WiejS1GgO 
w Puławach | 


sadzonki wikliny koszykarskiej 


w 100 scłekcyjnych odmianach. Bliższych wia- 
doimości udzieli Dyrekcya. 3140 


Na rachunek osób, od któ: vch zlecenie otrzymal śmy, 
polecamy du Sprzeuania tranzyt ze składu w Gdań- 
Sau: 

20 ton ryżu japońskiego 

50 ton mydia zołiege «meryk. 70% 

GU ON CEyili tanye recco pierwszorzędn. dobr. 

vduu/2 skor na pPoGESZwy, sņpOsovew Uulou 
i garbnin.em dę owym 

1500 tuz. Cnew eaux iumenthal 

aduu bou LiosoreeQ welny pranej 

1U.U weczek amsiyk. łoju tecnn. 

del sms/any exsport. w Duleikach i puszkach. 


wbre>umy © 5pieszne zgiosienia, 
Norascn-Bgitiscue lianueisxompagnie 
G. m. B. M. skagć 
Gdańsk (Canzig;, nenge Gestgasse 94. 


3I3Ł 


drukarnia Ludowa w Arakowie. 


„ » „odowiązuje się | 


4 e: € RZE eM ea ETT O 2060/00 © 6 YO 76 

2: Stala ME sce MEZO ZAaWIESZKADAA a o «a a o 0 GE A oio o olo GO 06 5 
CEE S E E E |... e E .  .  . . . E . . .  . W B R O O R 
„Loo: 3 zowie odd tet w: | 

E e Dana 

Bam | 


Hurtowna sprzedaż oraz skiad nasion i nawozów 
sztucznych, Zy viec, nyneń 22, obok kościoła tarn. 


BEE 


ozono>ooRrióÓWOCGRU"WEGOR"OZORGGWÓ 


itzjiańsza powieść w Posce! £ 


...2%%0:0%704404400444040400400035006040000 0400064 


Tajemnice Sahary 


Sensacyjna powieść Piotra Bencit. 


Wstrząsujący dramat, który stanowi molyw tego 
niworu, obtin e w ta'emnicze zaw kiania, trzyma- 
jące uwag» czytałn ka w na,wyższem napięciu, „TA= 
JeńNioŁ SARANY*, związane treścią z uzieiumi 
iege ucwej „Atiantydy , rZUCa 4 howe ŚWIULO Na 
losy tej zagadkowe, wyspy, „lora zapaść się miaia 
przed wiekami! w giębie Oceanu. 

kowiązaais iych odleviych wypadków z nasrem 
iyc sm wspułczesnem dodaje s czegu'neso uoko 
tej egzotycznej powieśc:, w uturej miłośc i namię- 
taośe odgrywają roig porn 4Ctgo czynnika'wśród nąr 
wsu najciekawszych moDiliKLUW. I 
= Wysoki poziom Hteiac<', na jakim utrzymany 
jest cały tox opowiadan a, doskounia znajuniość 
serca iudzkiego, Lostaw.oD<pu WOOLE trag:ēzaej ko- 
lizy: muości a onowsazku, stąw:rją „tajema.ce Sa 
hary* w rzędzie najlepszych puwiikącyi współcze- 
suych, czyn.ąc ź powiesci tej jedną z najciekawszych 
nuwosci Sezouu. 


Cena egzempl. 20 lik, z przes. poczt. 27 Mk. 
Ula adsprzedawców znaczny rabat. 


Zamow.enia przy,mu,e Adm.usstracya Uońca 
krakowacs0g0, krakow, ui. Duaajewsk-cga 7. 


..096040000035009050000600000vQO90G0036_ 


i 
: 


f JAN GODUCH :-: 
d 


(ITIS ITTIA - GA "<oooU lotTRwwEGORRZECERO + 


a= 07 KRAGZORNAEOGWARKDARARNE R ARAADABDRUNA 
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CYKORYĘ 


zastępuje 


KAWA WOLNEGO 


przedstawic a.stwo u 


Brzci MIKOBRJTYCOW 
KRANON, "'WAZLISKA 18, 


P. T. Kupcom, Składnicom i Aóikom Roluiczym 
Wysyła się wprost Z iabryki za zal.czką. 
Sułady na miejsc m. 
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3179 © 
tylko wagonowo, wysyłka z Gd:ńska na- , 
tychimiust, ceny bezkonkurencyjne, poleca © 
Edward Eibenschiitz, Kraków, Zielona 5. Í 
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D a a 
Na adwazt 
SLEDZIE RORWIGSKIE 
po:ów tegoroczny 
Wysyłsa ze składów w Gdańsku natychin'ast. 
Oferty przyjmuje: 3180 
Edward E:kenschiiiz, Kraków, Z elona 5. 
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